
We Lwowie, Sobota dnia 4. Czerwca 1881 R o %  1 "
Wychodź, codziennie o godzinie 3. po  
-południu z w yjątkiem  riedziel i  dni 

świątecznych.
Przedpłata wyuosi:

glEJSCOWA. kwartalnie . . . ; 4 złr. 50 cnt, 
miesięcznie . . . .  1 n 50 „

Z przesyłką pocztową:
nUftKięcznie • . . ^ złr. — „

w paistwie auBtrjackim . . 6 „ — „
.2 do Prus i Rzeszy niemieckiej . ]
3  „ Fn i c i i ................................ I

Belgj' ■ Szwajeurji . . . f pa 7 zh\
 ̂ ■ Włoch, Turcji i Hiesfw Naddn. j 50 cnt.

N um e ̂ g je d jn ę z jn k o s z t iy e ^ ^

P r z e d p ła t ę  1 o g ło s z e n ia  p r z y jm n ją :
Wo Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 

plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gai. Naród.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clement, l P aris, Otto 
hlaass w Wiedniu, (Baasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasso. A. Oppelik Stadt, Stnbenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasso 18 G. L., Daube 
et Cmp. I. Maiimilianstrasse 8., w Frankfurcie nad 
Mepem , w Hamburgu pp. Baasenstein et Yogler. 
Rnjchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują Bię za opłatą C cnt. 
od mie-sca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem.

tfeJsi m y  w  r n b r y c e  „ N a d e s ła n e "

Od administracji.
P rzedp ła ta  na  miesiąi; czerwiec : 

we L w o w i e :  
miesięcznie . . 1 złr. 50 ct,

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztow ą: 
miesięcznie . . .  2 złr

U praszam y o wczesne przesłam a prenu
m eraty, by szan. przenum eratorowie nie do
znali przerw y wT przesyłce.

Cieszyn d. 30. maja.
W poprzedni: n liścia doniosłem wam o fał- 

szerst\ ’e petycyj, popełmonem przez renegata 
Obratschaja. Teraz, ażeby dowieść, że to moje 
oskarżenie nie jest gołosłownem, lecz posiada 
istotną podstawę, posyłam wam w oryginale pro- 
tes dwżch gmin, a mianowicie Grodica i Świę- 
toszówki-Bielowa, który wszelkie komentarze z 
mej strony czyni zbyteojmemi. Protest ten brzmi 
jak następuje: #

„Doszła nas wiadomość, iż p. Obratscuaj 
zdając rachunek z działania swego w Radzie 
państwa, przed zwolenr jcami swymi w Sta-em 
Bielsku, domagał się orąz podpisów w tym celu, 
żeby wnieść kontrpetyćję przeciw petycji Sło
wian powiatu opawskiego, domagających się ró
wnouprawnienia dla Mcrawców i Polaków na 
Szlązku.

Doczytaliśmy się w Gwiazdce, iż na tym fa
brykacie p. Obratschaja figuruje imię gminy Grój
ca i także gminy Swiętoszowsko-Bielowskiej.

. My ni.ieJ podpisani przełożeni oraz członko
wie Wydziałów gminnych, niniejszem uroczyście 
oś\ ladczamy żeśmy my i nikt z nas kontrpe- 
tycji Obrats kijowskiej nie podpisali, z tym pa
nem żadnych konszachtów nie mamy, że zajmu
jemy stanowisko petycji Katarzyńskiej, która 
prosi o równouprawnienie wszystkich narodów 
w A strji, podczas gdy przeciwnik nasz hołduje 
zasadzie: „Pierwszeństwo należy nam Niemcom.“ 
W Grójcu dni; 25 maja 1881 r. Karol Gru
szka, wójt gminy ^Grodziec, Józef Szym ała , ra 
dny gminy Grodziec, Ks. Jan Zahradnik, czło
nek Wyaz. gmin., Franciszek Moll, pisarz gmi 
ny Grójca, Jerzy Eajątyk wójt Świętoszowsko- 
Bielowski, Jan  lrycz, radny, Jan  Bun/an czło
nek Wydziału gminnego, -f- Janek Fyka, czło
nek Wydz. gm., Pawcl Postrzednik, czł Wyuz. 
gm., Terzy Kukaczka, radny z Bielowicka, Jan  
Michnik, radny na Swiętoszówkach.

L W 6 W d. 3 czerwca
(Bieżące #prawy przedlitawskig. — Oświadcze

nie hr. Taaffago w Izbie panów w sprawie decen
tralizacji.)

Goduem uwagi jest, ie  centraliści xzoy 
panów, przyjmując onegdaj budżet, nie dołączyli 
ad' siebie zwykłego u opozycji astrzeżenia, 

'które też w roku zeszłym złożył, iż w głos i- 
twmiu ich stronnictwa za budżetem nie należy 
upatrywać wotum ufności dla gabinetu, gdy 
tymczasem centraliści Tzby posłów — czego p rv  
yica będąc mniejszością nigdy nie czyniła— bur- 
:em przeciw całemu buożetowi głosowali Niepo

dobna przecie przypuszczać aby centraliści Izby 
panów tylko przez zapomnienie owego zastrze
żenia nie wnieśli; raczej wypaaa sądzić, że 
ibcieli tem dać nauczkę swoim towarzyszom z 

jtzby posłów, iż budżet ucnwala się nie gabine
towi -ile paLstwu. Na każdy sposób wypadek 
ten wyjdzie hr. Taaifemu na korzyść, i pono
wnie zadokumentował ni edność pom jdzy cen- 
t  1ł8tami Izby panów a Izby posłów. W ogóle 
zaś centralistyczne stronnictwo należy uważać 
za zrujnowane, i Tribune już mu doskonały ne
krolog napisała. Noioa presse namawia też, aby 
oba certJuistyczne kluby Izby .posłów rozwią
zały się i utv órzyły jednolite stronnictwo „nie- 
TLieeko-łibt.raliie'41, ile pustępowcy ani myślą speł
nić życzeń tego prana. Br. Walterskirchen, Jir. 
Wurmbrand, br. Żsckock i p. Urbanek wystą
pili z klubu postępowego — pozostałe więc w 
nim praw;e tylko to co p Urbanek nazwał 
„Bagig! - - -

Sprawozdawca komisj budżetowej Izby pa
nów, br. W irterstein, w referacie swoim podniósł 
potnebę naprawy finansów, ale dodał, że ku te- 
bu jest jeden tylko środek, a to gruntowna re

forma podatkowa. To zna-zy w języku centrali
stycznym p0(\wj’ższenie tych podatków, które nie 
ciężą na kapitale ruchomym. Podniósł tę sprawę 
hr. Leo Thun, i tak jak sprawozdawca budże
towy Izby posłów, hr. Clam, wskazał na potrze
bę uproszczenia administracji. Środki te wic ny 
być organiczne, i nietylko drogą rozporządzeń 
rządowych, ale i formalnych ustaw ustanowione. 
„Cieszy mnie, dodał hr. j,. Thun, że hr - aaffe 
już w Izbie posłów na tę myśl się zgodził a 
nawet oświadczył, iż rząu na serjo się nią ząi 
muie i już poczynił Dewne zarządzenia ; co też 
potem w komisji Izby pan„w powtórzył. Tylko 
proszę, aby rząd mimo widocznych wielkich tru
dności, ie słowy, ale i C” 'n a in i  dał ludności 
zapew ienif że choć w niedalekim czasie nastą
pi zniżenie wydatków, a więc ulga w poda
tkach".

Na to odpowiedział hr. TaaTe dosłownie: 
, „Hr. Thun zwraca uwagę na to, co w komisji 
budżetowej posiedziałem. t\Ta t 0 ^zwalam sobie 
odpowieuzieć pokrótce, że co się tyczy minister
stwa spraw wewnętrznych, musi w niem być 
zadaniem; oszczędzać — ale oszczędzać istotnie, 
t. j. tak aby mnit pieniędzy wydawano, ale 
nie szkodząc administracji i oraz nie wywołując

Wiedeń d. 1. czerwca.
(§.) Izba poselska zakończyła dziś swoje 

czynności, chociaż bynajmniej pewnem nie jest, 
czyi się jeszcze po Zielonych Świętach nie zbie
rze na kilka posiedzeń. Ostatnie zawisłem jest 
zupełnie od Izby panów, która odbyć ma jeszcze 
dwa posiedzenia, i zi .łatwić w tychże ustawy, 
które zwłoki cierp eśt nie mogą. W  pierwszym 
rzędzie stoi sjfeŚwajflKei Transwersalnej, i przed
łożenie rządowe, dc uczące kolei Zachciniej. 
Jeśliby Izba panów w wymienionych ustawach 
przedsięwzięła jakie zmiany, natenczas musiałyby 
te ustawy jeszcze raz powrócić do Izby posel
skiej, a w tynr wypadku musiałaby się ostatnia 
na kilka posiedzeń zebrać w ciąga miesiąca 
czerwca.

Co się tyczy kolei Transwersalnej, to sądzą 
w kołach dobrze poinformowanych, że dla niej w 
Izbie panów zapewniona jest większość. Inaczej 
ms się rzecz z koleją Zachodnią. Wedle wszel
kiego prawdopodobieństwa zdaje się, że Izba pa
nów poczyni w dotyczącej ustawie zmiany, a że 
rządowi dużo na spieszni m załatwieniu tej spra
wy zależy, przeto musiałaby Izba poselska, iak 
to już powyżej zaznaczyłem, w ciągu bieżącego 
miesiąca się zebrać.

Dużo w ostatnich czasach mówiono i pisano 
o rzekomym kompromisie pomiędzy Czechami a 
Niemcami, z powodu sprawy uniwersytetu prag- 
skiego. Sżesi zbyt sangwinistycznie spoglądali 
w przyszłość, wyobrażając sobie, że wilk centra
listyczny zamieni się w potulnego baranka Więc 
też koni .rowanu za kulisami, targowano się, u- 
chwalano po obydwóch stronach raz to, to zno
wu owo, az w końcu całe niemiecko-centralisty- 
czne stronnictwo jak jeden mąż głosowało w 
trzeciem czytaniu przeciw ustawie uniwersvtec- 
Łiej, naturalnie postępowcy dlatego, że wniosek 
Granitscha-Wurmbranda został odrzucony. Czesi 
przekonali się wiec znowu, jak złudna jest na-

Postedzcnie słowiauofilów

Pisaliśmy już o tem, że niedawno odbyło się 
w Petersburga posiedzenie komitetu słowiańskie
go w celu uczczenia pamięci dwóch apostołów 
Cyryla i Metodego, a głównie w celu zaprotesto
wania przeciw ich „konfiskacie” przez kościoł kato
licki. Z posiedzenia tego korespondent peters- 
burgski Deeen. Poen. podaje następujące spra
wozdanie :

„Odbyło się ono w wielkiej sali gorodskoj 
dumy, t. j. ratusza; publiczności zebrało się dużo, 
tak, żem ‘ejsca prawie wszystkie zajęto. O godz. 
8. wieczorem prezes Bestużew-Riumin otworzył 
posiedzenie i wystąpił z odczytem. Glos jego 
słaby, wymowa cokolwiek niewyraźna, zmuszały 
nas z nużącem natężeniem śledzić wątku myśli 
i stawianych hipotez, nicpozbawionych interesu. 
Za główne tło przemówienia posłużył dzisiejszy 
stosunek kościoła do narodu tak oziębły, tak o- 
bojętny, wtedy gdy prawosławie ma tyle danych, 
dla których może się stać najpopularniejszem 
wyznaniem nietylko u „Russkich“, ale w całej Sło- 
wiańszczyźnie; cbrządk bowiem jego odprawiają 
się w języku t a t  zrozumiałym, w języku tak 
sympatycznym w całej Słowiańszczyznie, w 
cerfcjwno słowiańskim, który jest podstawą 
wszystkich słowiańskich narzeczy. — Tak za- 
iem, konkluduje mówca, oprócz religii w języku, 
który jej przysługuje, widzimy silny, skupiający
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element; oprócz prawosławia, język moskiewski 
iest językiem, który w słowiańszczyznie sta/ się 
winien ogólnym, wspólnym skarbem, gdyż jest 
najsajachetniejszem dziecięciem cerkiewno - sło
wiańskiej cyrylicy. Widzimy zatem, że w pra- 

• '  wósławiu spoczywają najtrwalsze materje do od
nowienia upadającego i zagrożonego ducha na
rodowego, całą zatem usilnośe naszą zwrócić po
winniśmy do spotęgowania łączności narodu z 
cerkwią a tern samem do oswobodzenia ducha 
narodowego.

Dalej profesor rozwijał dowodzenie o zna 
czeniu tych cech czysto-narodowościowych mo
skiewskich, które od czasów Piotra Wielkiego 
do dziś dnia luegają zjadliwej przemocy różnych 
naleciałych z Zachodu, obcych duchowi narodo
wemu, utopii i szematów filozoficznych, z zasto
sowania których do żywota moskiewskiego spo
łeczeństwa tak monstrualne^ bo gruntowi nieod- 
powiędnę, wyrastają owoct. Całą przyszłość bu
duje mówca na zwróceniu się do tego ducha na
rodowego, mającego swój wyraz w prawosławiu, 
radzi odepchnąć dalszy napływ idei zachodnich, 
gdyż te, podług jego zdania, przeżywają się już, 
be noszą w sobie zarodki gangrenujące orga
nizm. Słowem zentuzjazmowany profesor woła: 
ludzkość oczekuje nowych idei, które ją  odrodzić 
powinny, takie idee mają powstać z naszego na
rodu, bądźmy więc niemymi świadkami dogory
wających już w walce z potrzebami człowieczeń
stwa idei zachodnich i g > tuj my się do wytwo
rzenia z nieskalanego ducha narodowego nowych, 
czystych, które będą balsamem ran całej ludzko
ści, i z których powstanie nowa, odmłodzona, 
ożywiona!

Publiczność za, taki komplement podzięko
wała mówcy oklaskami.

Dotykając kwestji tolerancji religijnej, autor 
zauważa, że wtedy, gdy na Zachodzie jest rezul
tatem rozumowań filozoficzny ;h, w Moskwie nie 
przestaje być uczuciem religijnem, potrzebą du
chową, przekazaną z krzyża Chrystusowego, z 
którego Odkupuciel przebaczać nas nauczył. In
kwizycja — zauważa p. Bestużew — niena\ i- 
stną jest duchowi narodowemu Moskwy (sic!). 
Takie i iym podobne frazesy zapełniały prelek
cję, która zajmowała nas li tylko jako wyznanie 
wiary jednego z przedstawicieli partji słowiano- 
filów (zwaćby ich więcej autofilami przystało, lo
sy bowiem Słowian, wiemy, jak  ich obchodzą). 
Podczas samej prelekcji dość zresztą ospale słu
chała publiczność poetycznych mrzonek i zachwy
tów obłędu,

Drugi zabrał głos prof. Sokołow, którego 
prelekcja była sucho i monstrualnie odczytanym 
wyciągiem z historji kościoła wschodniego, opf 
sującym przyjęcie wiary chrześciańsbiej w Buł- 
g a ri.

Ostatni wystąpił prof. Oskar Miller. O ile 
przemówienie Bestużewa było słowiańskim Pate~ 
noster, o tyle prof. Miller z wspomnienia po 
zmarłym pisarzu Dostojewskim, żarliwym słowia- 
nofilu, wysnuł słowiańskie (moskiewskie) credo. 
Zaczął mówca od hołdn pamięci Dostojewskiego. 
Imię tego niepospolitego pisarza, tak jeszcze nie
dawno żyjącego i działającego w pośród nas, ni
gdy s ; nie zatrze w sercu moskiewskiem, świa
tła  mysi jego przyświecać nam będzie, Ciepło o- 
żywcze rozgrzewać nas, częściej tylko i tłumniej 
podążajmy do tej skarbnicy, do tego źródła czy
sto narodowych idei!

Zarzucano Dostojewskiemu, mówił prof. że 
zbyt chrześciańskiemi są dzieła jego, że bez tej 
przymieszki „postnego masła", jak się o religij 
nych uczuciach autora satyryczni krytycy odzy
wali, trudno sobie wyobrazić Dostojewskiego; że 
bez niej dzieła jego pozbawionemiby były najwa
żniejszej substancji. T a k ! — odpowiada mówca — 
formujcie odpowiedź z notatek zmarłego, ta ce
cha religijności ważną gra rolę w życiu i pra
cach naszego pisarza w niej czerpie on cały za
sób filozofii, jaką włauał, a jaka nie jest rezul
tatem systematycznych studyj książkowych o fi
lozofii, taką bowiem nieznajomością Dostojewski 
może i grzeszył, ale filozofia naszego mistrza jest 
wynikiem ciągłej obserwacji życia w jego najro
zmaitszych objawach, obserwacji wspierane u 
czuciem wiary, miłości słowem religijności, jest 
to produkt na tern właśnie „postnem maśle" zgo
towany, a tak zdrowy i pożywny. Następnie pre 
legent, nie schodząc ze stanowiska, naszkicowa 
nego przez samego Dostojewskiego, rozświeca 
stosunki dzisiejszych kierunków społecznych z 
punktu słowianofilskich poglądów. Przedewszy- 
stkiem akcentuje zdanie Dostojewskiego, grzeszą
ce pesymizmem, „żo u nas, w Moskwie, nie m« 
żadnej partji nihilistów! ^milistam jesteśmy 
wszyscy! gdyż po bezdrożach nasz umysł się 
błąka."

Przyczynę tego smutnego stanu tak  prele
gent tłumaczy. Ale bo i z jakiegoż źródła ma 
czerpać soki pożywienia myśl narodowa? Spoj
rzyjmy poza siebie, głucho i pusto, gruzy i rui
ny, przeszłość historyczna żadnej nam nie prze
kazała spuścizny; wrzystko, co mogło być zada
tkiem rozwoju narodowego pokoleń przyszłych 
nieopatrznr, dłoń reformatorów w duchu zacho- 
dnio-europejjkim, strącała do grobu; nauczyliśmy 
się deptać własne pamiątki ośmieszać własne 
uczucia! Jakiemiż przykładami rozbudzić może
my w młodzieży zamiłowanie do rzeczj narodo
wych ? Na czernie mogą się wspierać jej idee, 
by dźwig [i  ̂po drodze właściwej rydwan oj
czyzny. Cjyż szyderstwem z tych przekonań, 
jakiemi rządzili się ludzie lepsi w dawnych Cza
sach naszej ojczyzny (łutszyje ludi— czyli inteli
gencja, umysłowa arystokracja) powróćmy przj 
rodzone siły narodowi naszemu ?! Do czego pro
wadzi nas szczepienie zasad, jakiemi się um - 
rający konstytucjonalizm zachodni rządzi?! Idee 
tego konstytucjonalizmu, przybrane w złudne 
pozory humanitamycn reform, budzą żywy inte
res w umysłach pozbawionych zdrowego pokarmu 
narodowych tradycyj; ale przyczyniają im szko
dę, zarażając odaech atmosferą gnijącej choroby. 
Cały Zachód ciska się w korwulsyjnycn drga
niach od nurtującego w nim jadu ekonomiczno- 
socjalnego, któiemu różne nazwy nadaj',, w ró
żny sposób leczą, gdy tymczasem jest to jedna 
gangrena bezwzględnego mat' t j°lizmu, który m? 
obedrzeć człowieka ze wszystkiego, co stanowi-

Moskwa.
Ciekawych parę szczegółów do dziejów roz

ruchów żydowskich w Kijowie, przynoszą nan. 
dzisiaj Moskowskija Wied, Opisuje ich korespon
dent, że pierwszego dnia rozruchów, przed ich 
rozpoczęciem się, jacyś dwaj panowie, przebrani 
za czynowników, trzymając w rękach Praw 
Wiestnik, czytali ludowi na placu koło pomnika 
Włodzimierza opis rozruchów w Elizawetgradzie, 
i skończyli ten opis, nie podnosząc oczu z urzę
dowej gazety, temi słow y: „Sprawozdanie to 
przedłożone zostało Jego Carskiej Mości, a Jewo 
iVieliczestwo (tj. car) rozkazał wszystkim, któ

rzy brali udział w tych chwalebnych czynach, 
wyra/ić swe najwyższe podzięko wanre."

Ten sam korespondent opisuje, że znowu kie
dy tłum przyszedł burzyć jakąś gorzelnię czy 
browar, należący do żyda, kilku oficjalistów, 
chrześcian, wyszło naprzeciw tłumu, i zaczęto 
chłopom perswadować, że jeżeli zbu”zą ten za
kład, to odejmą sami sobie źródło zarobku. Chło
pi usłuchali tej perswazji, o! wiadczyli miar owi
cie, że trafia im ona do przekonania, ale mimo 
to zakład zburzyć muszą, bo „naczalstwo" bu
rzyć nakazało, i potem gotowe mścić się na nich, 
jeżeli rozkazu tego nie usłuchają. „Będą na? cią
gali do sądu", mówili chłop., „zamknę do tur- 
my, powiedzą, że nas żyd przekupił" nd. I  do
piero wtedy zgodzili się ustąpić, kiedy oficjaliści 
wpadli na wyborny koncept, i wydali im po
świadczenie, orzekające, że „cli opi jak najsumien
niej chcieli spełnić swą powinność, aie oficjaliści go
rzelniami postawili tak silny opór, że chłopstwo nie 
mogło go przełamać." Z takiem poświadczeniem 
w ęku rozeszli się chłopi, dostawszy jeszcze na 
pożegnanie po parę kieliszków wódki.

Do Emskich Wied. donoszą, że w Worone
żu zapowiedziane jest bicie żydów, kupców i 
wszelkich.kapitalistów na 11. czerwca.

♦* *
Do Poriadku denoszą z Aleksandrowskiego 

powiatu, Chersońskiej gub., że chłopi w pewnem 
miasteczku mocno zbili „stanowego prystaw a' 
(komisarza powiatowego) za to, że nie chciał 
im pokazać ,,bumagi“ od ca’-a, w której car na
kazuje miejscowemu „naczalstwu“ wysłać wszy 
stkich „Niemców do niemieckich gubernij, wszy
stkich Greków do Krymu, a wszystkich żydów 
do gubernii Egipskiej, a ich ziemie i mienie roz 
dzielić miedzy chłopów." Dla zrozumienia tego 
twierdzenia chłopskiego dodać musimy, że wśród 
ludu moskiewskiego istnieje mniemanie, iż cały 
świat należy do cara, a władzcy innych mocarstw 
są tylko gubernatorami, rządzącymi z ramienia 
carskiego. Czasami który z tych gubernatorów 
buntuje się, np. gubernator Francuzów lub Tur
ków, a wtedy c*r szle wojsko i „bunto wszczy- 

t“ .arze
Jednakże pospólstwo kijowskie mniemania 

tego widocznie już nie podziela, albowiem, jak 
opowiada Golos, znalazłszy w pomieszkaniu ja 
kiegoś żyda biust Napoleona I. w mundurze je- 
neralskim, z orderami, pióropuszem na głowie 
itd., oświadczyło, że to widocznie jakiś „ino- 
strannyj car“ (zagraniczny monarcha), zaczęło 
bić przed nim pokłony i wreszcie postawiono go 
na szafie, dodając, że trzeba go uszanować, bo 
„może on zostaje w dobrych stos nukach z na
szym carem“ .

dzie mógł je wykonać, gdy car nie będzie miał 
bezbożnych nieprzyjaciół.

„ ‘.żeby napróźno wyczekujących włościan 
czemś zatrudnić pozwala im obecnie cokolwiek 
pohulać z „i “wiernymi", poczynając od żydów, 
poczera przyjdzie kolej na sekty. Telegramy już 
zresztą doniosły, że przeszło 40 w si, zamieszka
łych nie tylko przez żydów, zniszczono i zrabo 
wano. A skoro stan chłopski zażąda stanowczo 
uwolnienia, natenczas przedstawi mu Ignatiew z 
fvzdrygnięcien ramion szlachtę, jako stawiającą 
temu przeszkody, i spoglądać będzie spokojnie 
na ponowne sceny mordu w szlacheckich dwor 
kach i zamkach, jak  w trzecim i piątym dzie
siątku bieżącego stulecia. W  taki sposób usiłu
je on kraj zaprzątnąć dopóty, dopóki nie powsta
nie państwo panslawistyczne, a gdy pewnego 
dnia nie znajdzie wyjścia z wewnętrznych za
mieszek, natenczas zwróci się spokojnie do swe
go celu ulubionego, do zniszczenia Austrji i usi
łować będzie zrobić ewolucję na zewnątrz."

** *
Fałszywe denuncjacje trw ają w najlepsze w 

caracie. Saratowski Dniewnik opisuje naprzykład 
taki f a k t :

„Na parostatku, jadącym z Kazania do Sa
ratowa, pomiędzy pasażerami znajdowała się śli
czna i młoda Żydóweczka. Zaczął się do niej u- 
mizgać jakiś lowelas, a ponieważ ona chłodno 
przyjmowała jego koperczaki, postanowił przeto 
zemścić się na niej. I  jak tylko statek przybył 
do Saratowa, złożył natychmiast donos komisa
rzowi policji, iż owa Żydóweczka w rozmowie 
z nim „pozwoliła s )ie krytykować działalność 
rządu". Natychmiast ją  zaaresztowano, wtrącono 
do więzienia, i rozpoczęto śledztwo. Biedna dzie
wczyna przebyła kilka dni w ciupie pełnej po
spolitych zbrodniarzy, zanim wykryto, że ani w 
stosunkach z nib.ilistami nie jest, ani też nigdy 
podejrzaną o nic nie była. Wtedy wypuszczono 
ją  na wolność, ale owego nikczemnego lowelasa 
bynajmniej nie ukarano"

księdza Stanisława Stojałowskiego i otrzymał od 
niego następujące sprawozdanie:

„Komitetów, zajmujących się słowiańską piel
grzymką oprócz polskiego, jest dwa: czesko-moraw- 
ski w Pradze i południowych Słowian w Zagrzebiu. 
Przewodniczącym pierwszego jest W. ks. prałat 
Stule i hr. Schonborn — drugiego N. J. ks. biskup 
J. Strossmayer i ks. Racki, a ajentem tegoż p. 
Jordan, literat i redaktor w Wiedniu. Oba komitety 
krzątają się energicznie około sprawy i jest wszel-

36, a na świętopietrze 25 złr., ks. prałat Kajeta- 
nowicz na pielgrzymkę 10, a na świętopietrze 10. 
Najprzew. ks. biskup .ufrągan Morawski na piel
grzymkę 20, a na świętopietrze 50. Józef Prus Ja
błonowski na pielgrzymkę 35, a na świętopietrze 25. 
Tytus Kielanowski na pielgrzymkę 10 Ks. Edward 
Podolski na pielgrzymkę 10. Prze w. ks. prałat So
lecki na pielgrzymkę 35, a na świętopietrze 25. 
Ks. Stanisław Stojałowski na pielgrzymkę 20 złr. 

, , . . . . .  - i ^  nadziei, że Szanowna Redakcja niniejszemu
k nadzieja, ze manifestacja religijno-narodowa ka- sprawozdaniu udzielić zechce miejsca w łamath swo- 
tolickiej Słowiańszczyzny wypodnie świetnie, i pod- jego pisms pozostaję powolnym sługą, ks. Edward 
nosząc łączność ze Stolicą świętą, zada cios dotkli- Podolski, sekretarz komitetu. Lwów 2 czerwca 1881 
wy szyzmie.

Reprezentanci obydwu komitetów, to jest: Naj
przew. Jmć. ks. prałat Stule i p. Jordan przyjęli I
mnie „ako posłańca komitetu polskiego nietylko źy- g F fiW * ) jaiftKfPflWi! 1
ezliwie, ale nawet z wielką radością, a po wzaje- M U iliM  M iijubUW u 1 A d i i i  jiM ll |
mnem porozumienin się ułożyliśmy w programie po
dróży, co następuje: I Thiia 3. czerwca.

1) Czesi z Pragi, a my z Krakowa wyjedziemy . _
24. czerwca; po drodze w Boguminie (Oderbergu) Termometr wskazuje 20 stopni. Wiatr zmie- 
przyłączyć się mogą Wielkopolanie i Szlązacy; w °k°ł° południa na północno-zachodni i
Przyrowie łączą się z nami Morawianie. Wszyscy zakwestjoaował pogodę...
północni Słowianie zjednoczeni w ten sposób w Wie-1 * Nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej

ło o jego potrzebach du^ha, co oyło świętem dla 
niego, co z niego tworzyło istotę wyższą ( ? • •) 
Wszyscy wielcy ludzie zachodu: jak  Bis: ai 
Gambetta, Beaconsfield i inni są niew lulkami 
tej siły strasznej, wszystko materjalizującej, 
wszystko chłonącej, na czele której stoi żyu. i 
bank! Nihnizm i socjalizm są to straszne za
klęcia, jakie w końcu ujarzmią całą ludzkość i 
skrępowaną bez ducha, bez siły rzucą na pa
stw ę żyda i banku! Takie to idee stara się u 
nas zachód zaszczepić, — ale próżno! Jednostki 
naszego rolniczego społeczeństwa innemi się rzą
dzą zasadami; a *e wyłączają wszelką solidar
ność z duchem zachodnich idei, którym podlegać 
mogą, zaledwie warstwy powierzchnie, niczem nie 
zjednoczone z losami kraju, więc ruchliwe, bu
rzliwe, ale dla tego s łab e !

Petersburgski korespondent Bacische Lan- 
d e s z t g należący, jak  wiadomo, do poufnych 
dworu oarsl Bgo, pisze w ostatnim swym liście 
co następuje:

„Hr. Ignatiew rządzi dopiero od niedawna, 
jedno dopiero rozporządzeńie zostału przez niego 
ogłoszone, a pomimo to już zapanowało w sfe
rach najbliżej dworu stojących, oraz i w kraju 
owo usposobienie, które w latach 1876 i 1877 
Turcy tan dobrze poznali, a które Midhat basza 
porównał z chorobą morską.

„Nawa państwowa chwieje się gwałtownie 
zbyt łatwo mogą bałwany ją  zalać. Sternikowi 
atoli nikt prócz cara nie wierzy, nie wierzy mu 
nawet to stronnictwo, na którem się sternik ten 
ten opiera, aby się wynieść ponad wszystkich
— tf j. panslawiści. Ignatiew interesa swe łą
czył zawsze z interesami cara, lecz starał się 
to osiągnąć w sposób iście moskiewski ; usiłuje 
on jedno stronnictwo przedstawić drug:emu jako 
wroga i hamulec w szczęściu, a tem samem je 
dno przez drugi zniszczyć. Potrzebuje on pan 
slawistów i chciałby z nich zrobić mniej więcej 
to, co na Zachudzie nosi miano większości rzą
dowej.

„Stronnictwo Iw»oa Aksakowa rozprawia 
głośno o wielkim wolnym związku braterskim 
Słowian, w którymby nie było różnicy stanów.
— a to daje Ignatiewcwi do rąk środki, jakiemi 
będzie mógł z korzyścią działać w celu usunię
cia praw szlachty, wchodzących w obrachunek 
przy abluicji gruntów chłopskica — podczas gdy 
chłopom każe głosić, że właściciele większych 
posiadłości stawiają zapory ich wolności której 
on chętnieby im użyczył. W  skutek tego zapa
nowała obecnie prawdziwa ucieczka arystokracji 
z Petersburga i z dworu, który Ignatiew opano
wał, a któremu grożą bomby ponowni i utworzo
nego komitetu egzekucyjnego. Nie wierzyliście 
niedawno memu doniesieniu, że nihiliści zagra
żają carowi nawet v z°mku gatczyńskim i nie 
podaliście tej wiadomości. Tvmczasem jest to 
prawdą, stwierdzono bowiem, że nawet oficero 
wie ordynansowi, na których wierność car byłby 
przysiągł, a którzy osobiście byli w Gatczyme, 
zostali aresztowani. Jednego z nich przesłucha
no, zapytano ! lę go, czy nie naał na myśli wy
konania zamachu na cara, i czyby go nie był 
przy nadarzonej sposobności wykonał. Odpowie
dział na to spoko, nie, ze wyrok śmierci nie padł 
jeszcze na cara.

„Odkąd Pobieaonoscew bezpośrednio we 
wszystkiem jest czynny, odtąd kładą przy każ
dej czynności wagę na religię; i tak pytano je 
dnego z oficerów marynarki, któ ego świadectwa 
szkolne dowodziły dawniejszego jego religijnego 
isposobienia, czy myślał o B)gu, wieczność i 
niebie Dwudziestotrzyletni zaledwie ten mło
dzieniec roześmiał się głośno i odrzekł, spoglą
dając ponuro -. „O niebie ? Niebo jest dla poten
tatów: wystara im się o me święty synod; nbogJ 
człow.ek ludu cierpi tylko oiedę nędzę i płonie 
zemstą, itąd nie może dostać się do nieba," Czyż 
przez te słowa nie przebija się zagubiona, lecz 
jeszcze nie w y ia- a w gośner rozpaczy wiara? 
Jakaż nienawiść ku świę mu synodowi, pano 
waniu Pobieuonoscewa, który znowu chce się za
brać do zniszczenia nwych wielu sekt raskdni- 
ków, starowierców i t- d-, nienależących do pań
stwowego kościoła prawosławnegr ! Nihiliści re
krutują się po większej części z tych sekt, w 
skutek czego wyniesiony obecnie do godności mi
nia ~a reprezentant pansla/rizmu skłania się do 
kościoła państwowego i usiłuje sknpić około ca
ra  lud wiejski, wyznający przeważnie religię 
Ł#aństwową, przez to, że zyn im obietnice, gło
sząc przytem z żalem, iż dopiera wtenczas bę-

Z Petersburga donoszą do Starej P rcssy : 
„W  tutejszych dworskich kołach zrobił wiel

kie wrażenie nagły wyjazd pani Nelidow, który 
nastąpił z „ wyższego rozkazu '. O powodach 
nagłego znikuięcia tej damy z horyzontu, zaj- 
nuiącej wybitne społeczne stanowisko, opowia

dają następujący charakterystyczny fakt. Zaraz 
po radzie ministrów, na której przyjęto projekta 
hr, Lcris-Meiikowa, udali się wszyscy liberalni 
członkowie gabmetu na obiad do p. Nelidow i z 
radością oznajmili jej wiadomość o wielkiem od- 
niesionem zwye ęztwie, które Moskwie zapewni 
wielkie dobrodziejstwa. Miano nawet wnosić to- 
asta na cześć wolności w Moskwie, złamania 
usunięcia absolutyzmu i jedynowładztwa itp. Pani 
Nelidow wtórowała swym gościom w tych ozna
kach radości i sympatji dla systemu konstytu
cyjnego. Mówiono nam, ze i p. Baranów ober- 
policmajster był na tym bankiecie, i że z nwa- 
gą natężoną przysłuchiwał się rozmowie. Naza
jutrz car dowiedział się o tym ciekawym epizo
dzie, a naturalnie nieprzyjaciele Melikowa sta
rali się przedstawił' carowi całe to zajście w 
świetle daleko jaskrawszem. Skutki nie dały na 
siebie dłngo czekać, znane są one wszystkim: 
manifest cesarski, dymisja Loris-Melikowa i wre
szcie rozkaz dany p. Nelidow opuszczenia stoli
cy! Wszelako w niektórych sferach naszej sto
licy zaczynają znowu łudzić się nadziejami i u- 
Krzymują, że car ? każdym dniem do coraz ja
śniejszej przychodzi świadomości, że długo z sy- 
stematem Pobiedonosce«p-i Katkowa wytrwrć 
me można będzie, i  że^ypadnie  wrócić do sy
stemu Loris-Melikowa “.

Do dzienników petersburgskich aonoszą z 
Woroneża, że przed kilku dniami w tamecznem 
seminarjum prawosławnem zaszedł następujący 
„ważny a bardzo smutny wypadek." Rektor se 
minarjum. duchownego, będąc chorym, nie opu
szczał dni kilka swojej sypialni, którą usiłowa
no wysadzić w powietrze. Ładunek piochu, czy 
też dynamitu, bo jeszcze rego nie wykryto, wło
żony został do pieca, ogrzewającego pokój rekto
ra, co łatwem było uczynić, ponieważ drzwiczki 
do palenia w tym piecu wychodziły na korytarz, 
z którym łączyły się mieszkania alumnów.

Oczywiście piec został rozerwany, okna na 
korytarzu i w mieszkaniu rektora popękały od 
w strząśnięta, kawa* sufitu nad piecem zawalił 
się i podłoga się załamała... Dziwnym wypad
kiem rektor, który cały ten dzień leżał w łóżku, 
na kwadrans przed wybuchem wstał, aby się 
przejść po pokoju i w chwili eksplozji znajdował 
się przy oknie. Gdyby nie to, byłby niechybnie 
zabitym, ponieważ łóżko, znajdujące się w po
bliżu pieca, tak przywalone zostało gjuzami z 
pieca i z sufitu, że rozmiażdżyło się na drobne drza
zgi... Rektor zaś uniknął śmierci i został tylko 
ugodzony w głowę i nogę ostrem; ułamkam' 
kadi, przyczem rana w głowę okazała jsię dość 
ciężką. Djm, wynikły z wybuchu, -ak był gę
stym i obfitym, że wychodząc kłębami przez 
wybite okna, został dostrzeżony przez straż o- 
;niową, która też wkrótce przybyła. Zarządzone 
ledztwo wjmazało, że eksplozję urządzili alu

mni oeminarjum, żywiący zemstę za zbyt srogie 
i nieludzkie obchodzenie się z nimi rektora; 
wykrycie zaś teg) nie przedstawiało żadnych 
trudności, ponieważ nazajutrz rozrzucono pomię
dzy seminarzystami odezwę, że alumni musieli 
zemścić się na rektorze i postanowili zgładzić 
go ze świata, ponieważ dalej „nie mogli już z 
nim wytrzymać". Naturalnie, że kilkunastu 
winowajców zamknięto do więzienia. Ale cieka
wym i charakterystycznym jest tu szczegół, iż, 
jak dziś się okazuje, podobnego rodzaju zamachy 
uczniów woroneski igo seminarjum duchownego 
przeciw zwierzchnikom, nie są tu już nowiną, 
gdyż na wiosnę przeszłego (1880) roku chciano 
tym samym sposobem wysadzić w powietrze in
spektora, w którego mieszkaniu w piecu, pod
rzucono luży ładunek prochu. Ów zamach nie 
udał się także, chociaż mieszkanie inspeKtora 
zostało bardzo uszkodzonem, a sprawę „zatarto" 
dlatego, że „ojciec inspektor" rzeczyw ście znę
cał się nielndzko nad uczniami, bijąc ich co
dziennie aż do krwi i moiząc głodem, za co też 
został usunięty z posady.

Pielgrzymka do Rzymu.
Od komitetu pi< 'grzymki słowiańskiej^ do Rzy- 

mu otrzymaliśmy następujące pismo: Komitet olski 
pielgrzymki słow. do Rzymn dokładając wszelkich 
starań, aby w pielgrzymce narodów ""iw. ojczyźnie 
naszej zapewnić przynależne je, miejsce, poczytuje 
sobie za miły obowiązek zdawać przed całą publi
cznością sprawę ze swoich zachodów i starań, w 
przekonaniu, że jeźii sam zwraca uwagę na wszystkie 
odzywające się w tej sprawie głosy, to również 
znajdzie on od całego kraju poparcie.

Komitet polski dla porozumienia się z komite
tami innych słowiańskich narodów, jak również dla 
otrzymania zmniejszonych ceu na kolejach, wysłał

dniu, wyruszą 25. czerwca osobnym pociągiem z odbędzie się w sobotę dnia l, :zerwca o godzinie 
Wiednia; w Sisseck i Steiabrnck połączą się z nami 6- wieczorem. Na porządku dziennym uiezałatwione 
południowi Słowianie i zdążać będą ku Tryestowi. na ostatniem posiedzeniu snrawy, mianowicie w ciągn 
Tn prawdopodobnie wypadnie odpocząć, a ztąd oso- dalszym wnioski komisji w sprawie zaciągnięcia po- 
bnym parowcem wszyscy jnź razem odpłyną do źyczki i wniosek o przyzwolenie kredytu na spo- 
Ankony. Jeżeli czas pozwoli, odbędzie się z Aukony rządzenie projektu przysklepienia Pełtwi, ogólnej 
wspólna pielgrzymka do Loreto, a jeżeli nie, to kanalizacji miasta i sprowadzenia doń wody. 
wprost z Ankony koleją żelazną udadzą jię wszyscy * Magnatyzm. Wczorajsze przedstawienie p. 
do Rzymu, aźebv stanąć w Mieście Wiecznem w Donato, przewyższyli pod każdym względem wszel- 
wilię śś. apostołów P >tra i Pawła. kie możliwe oczekiwania. Dziś przyznać się mo-

2) Układy z kolejami i Towarzystwem Lloyda źemy, że, podobnież jak znaczna część zebranej pu- 
— w przypuszczeniu, że nas jnź w Boguminie (Oder- bliczności, zrażeni niejednokrotnemi zawodam w 
bergn) zbierze się około 200, poszły przychylnie, I dziedzinie magnetyzmu, byliśmy przygotowani uj- 
wszystkie bowiem koleje przyzwoliły na zniżenie rzeć jakąś szumnie zatytułowaną zabawkę z pewną 
do połowy ceny, koszta więc podróży z Krakowa doz4 pospolitego w takich razach szarlatanizmu. 
aż do Rzymu i napowrót wynoszą III klasą 54 złr., N?0 pierwszych jednak eksperymentach, dokonanych 
II klasą 80 złr. i I klasą 108 złr. w. a., nie wli- Przez P- Donato na uśpionej pannie Lucylli, niedo- 
czając- w to kosztów utrzymania. Ponieważ zaś ko- wiarstwo nasze musiało ustąpić miejsca zdumieniu, 
lej Południową zażądała za osobny pociąg 2800 złr. Dla nieobecnych niepodobna szczegółowo opisać 
a Towarzystwo Lloyda 2000 złr. kaucji, p r z e t .  tego nader zajmującego przedstawienia. Trzeba 
wszyscy chcący wziąć udział w pielgrzymce, muszą być naocznym świadkiem, aby przekonać się jak 
złożyć pieniądze na drogę naprzód w komitecie. zdum ewające objawy wywołać może siła fiagnety- 

Za wyborem drogi morskiej przemawiały te czna przy tak odpowiednio uposaźonem medium, ja- 
względy, że po pierwsze jest to droga najkrótsza kiem jest nąnna Lncylla. A przekonać się nietrn- 
(10 • 12 godzin) i najtańsza; a po drugie, że w ino, bo wszystkie do:-wiądczenią odbywają się yśród 
czasie upałów czerwcowych najzdrowsza i najmniej -cisłego otoczenia publiczności. VT izoi ij, między 
nużąca, nie przedstawiająca też żadnego niebezpie- innemi, największy zyskały aplauz, doświadczenia 
czeństwa, gdyż morze Adrjatyckie wśród lata bywa z organami wzroku i słuchu, ą nadewszyst]:o n- 
zwykle spokojno. roczy obraz ekstazy, będący nie,,akt,, urz^czwwi-

Powrót z Rzymn tą samą diogą nastąpi nąj-1 stnieniem tylekroć upoetyzowanej (jalatfci. 
dalej 6. lipca i po drodze pielgrzymka do Loretn,. Do skończonem przedstawienin, publiczność, wśród 
jeżeliby tej nie udało się odbyć dla braku czasu, I której, oprócz reprezentantów miejscowej inteli 
dążąc w tamta stronę. gencji, zauważaliśmy dr. hr. H Kr. i Warsz; "fy,

Pielgrzymi, jadący ze wschodu naszej prowin- rzęsistem' oklasnami podzięKOwała pannie Lucylli 
cji ku Krakowu, bądą także wedle przyrzeczem! i P : Donato za mile spędzony wieczór, 
p. Sochora, yr. jen. kolei Karola Ludwika, mieli > Ks. WirtemberSki, główn .dowodźmy w  Ga
zmzone do poło ry ceny, lą  jednakże musieli za opuścił wczoraj Kraków i u la ł się w Kar-
P1 rz htórą sąmi przejeżdżać mają, zapłacić pajy celem dokładnego zbadania granicy galicjjsko-
0S0DQ0, węgierskiej.

Piolgrzymi, którzy zechcą w drodze z Wiednia * 
do Tryestu zjeść po drodze obiad, a w Tryeście na i Wyd2iał Towarzystwa wzajemnej pomocy
wypadek noclegu mieć mie,sce w hotelu, lub w tzy- artyst<7  p o l s k i e j  We Lwowie, zap asza sza-
mie wygodnieisze mieszkanie za osobną opłatą, ze- nownyct glonków na walne zgr taadzenie które 
chcą o tem r W e ź  dc ieść komitetowi. lsl« ^bęnzie we wtorek dnia 7. ,?erwca b. r. w

Bliższe -zczegóły i g. izinę wyjazdu doniosę sali nf'™ y s t w a  muzycznego, w gmachu teatral- 
w swoim czasie, gdy liczba pielgrzymów da się | nym 0 ?°dz. w pół do 3. południu.

* Wystawa prac uczniów szkoły realne/ sve
Lwowie otwartą będzie w dniach K 1 6  zer ca 
1881 r. od godzizy 9. do 1. przed i od 3. do 5.

mniej więcej stale już oznaczyć
Ktoóy żadną miarą morzem jechać nie mógł, 

niech o tem doniesie komitetowi, to mu się droga 
od Nabresiny w inny sposób ułatwi.

W końcu zwracam uv agę i kładę nacisk na 
to, że układy z kolejami oparte są ma orsypu eT/monJ.a7 
że liczba pielgrzymów dójdrw .iaj mniej 200. Ponie
waż Czechów i Morawian spodziewa się komitet miec 
około 150, więc w Wiedniu zapewne liczba ta osią
gniętą zostanie, chodzi więc o to, aby z Bogumina 
zebrało się Polakuw i Szlązakuw również przynaj 
mniej 150, inaczej podróż z Krakowa do Wiednia 
wypadłaby drożej. Raczy wW szanowny komitet 
polski gorliwie popierać sprawę, aby Polacy nie 
pozostali w tyle za innymi Słowianami — i nie 
byli na większy koszt narażeni.

Dodać też muszę, że wspólna podróż tylko za 
legitymacjami komitetu daje prawo do cen zniźe 
nych, a oraz nietylko nie pozbawia żadnej wygody, 
ale owszem znajduje u dyrekcyj kolejowych i iej 
organów większe uwzględnienia -  przeto oyłbym 
zdania, że nikt nie mając nader ważnych powodów, 
nie potrzebuje z obawy niewygód usuwać się od 
wspólnej jazdy, tembardziej że ona zabezpiecza 
zniżenie cen dla wszystkich.

Na pamiątkę pielgrzymki biją Czeoi m«dale 
bronzowe — z jednc„ strony z popiersiem Leona 
XIII i z napisem: TJt omnes unum sint, Dia ivsi 
jedyno sut (język to starosłowiański, nie czeski); 
z drngiej strony z popiersiami śś; Cyryla i Meto
dego z napisem: Orale pro nobis, Molite siat o
nas. — Medale te chcą wybić dla naszych piel
grzymów po 20 - 30 ct. — Taki sam medal złoty 
ofiarowany będzie Ojcu św. Leonowi XIII.

Oprócz tego zbierane w tym czasie świętopie
trze ofiarują Słowianie Ojcu św. w tym szczegól
nym celu, aby się przyłączyć do pokrycia kosztów 
budowy ołtarza śś. Cyryla i Metodego, który Leon 
XLII w kościele św. Klemensa w Rzymie wysta
wić zamierza. — Lwów 1. czerwca,

Ks. Stanisław Stojałowski. 
Komitet Polski Pielgrzymki Słowiańskiej do 

Rzymu, podając do publicznej wiadomości sprawo
zdanie ks. Stojałowskiego, zawiadamia wszystkich, 
którzy pragną wziąć udział w pielgrzymce, aby 
najdalej do dnia 18. czerwca przesłali pod adresem 
sekretarzy komitetu: ks dr. Pelczara w Krak^■■-e 
(klasztor Franciszkański) ^s- Edwarda Podol
skiego we Lwowifa (plat Kapitulny ]t 7) kwotę pie
niężną, odpowiednią do laty jaką Chce jechać, 
gdyż w przeciwnym razie nie będą mog orzystać 
z cen zmnieiszenych. Każdemu z 1 czestników piel- 
grzymki przesłani zostanie, wedłng nadesłanego 
adresu, karta legitymacyjna, z* okai "niem której 
otrzymają na stacjach kolei Karola Ludwika i Czer- 
niowieckiej bilety z cen  ̂ 0 poł ?? Zmniejszoną.

Równocześnie uprasza kimitet wszystkich, któ- 
rzy doniosłe następstwa ibecnej pielgrzymki mają 
nr sercu, o nadsyłanie of r na świętopietrze i ko
szta pielgrzymki. Nie wyPada nam Polanom, ąoyśmy 
z pośród rzeszy słowis ńskich narodów, sami jedni 
stanęli przed Ojcem 8 tym bez żadnych z naszej 
strony ofiar, powinniśmy również zabrać naszym 
kosztem bodaj Ucz^ę chłopów z Podlaskiego, 
tych wielkich i bohaterskich wyznawców Unii i ży
wych świadk >w męczeństwa katolickiej Polski. Ko
mitet ma nadzieję, że ten głos jego zna„dzk od
dźwięk w patrjotycznych i katolickich sercach, sy
nów naszej ojczyzny, w sercach naszych Polek i 
w duszach kapłanów naszych. Członkowie komitetu, 
pierwsi złożyli od siebie na ten cel ofiary • Jego 
Ekscelencja Kazimierz lir. Krasicki, prezes komi
tetu, na koszta pielgrzymki 35 złr., na Świętopie
trze 25, zastępca prezesa komiteti w sekcji lwow
skiej JEksc. Włodzimierz hr. Rnssocki na koszta 
pielgrzymki 60 złr., a na świętopietrze 50. — Mie
czysław hr. Dunin Borkowski na k jśztą pielgrzym
ki 10 z łr .— Kazimierz hr. Dunin Borkowski 10 zŁ , 
Jerzy Sewer hr. Dunin Borkowski n& pielgrzymkę

po południu yr uali nr. XI. na 1. i y sali nr. IV. 
na 'A, piętrze. Wstęp wolny.

Z dyrekur c. k, wvźszej szkoły realnej. •.  ̂
Lwów dnia 2. czerwca 1881 r.

Dr. C. Bodecki.
* CyrK Krembsera. Obok pięknie dresowa- 

nycl kon> i znakomitych jeźdźców, co rzeczywiście 
każdego może zainteresować, zwiedzający ma przy
jemność widzenia w cyrku różnych wcale nieeste
tycznych pantomin i płaskich produkcji. Szczytem 
ich jest ślizgawka na łyżwach, gdzie je/na para 
angielska co chwila Pada w przeróżnych pozach, 
raz Anglik na wierzchn raz Angielka, tc znów 
karambolnją to wpadają na nubliczność itd. I inne 
produkcje klownów i pantominy mogą tylko sra 
wiedź zadowolić — dla wykształconych są wcale 
niesmrezne. Słusznie przeto smaga krónikarz T y 
godnia gust tych, dla których cyrk jest dziś świą
tynię sztuki kończąc temisłowy: „Niech'znają Prusacy 
że nasi Polacy umieją się, znać na rzeczy i że mają 
do czynienia z wykształconą publicznością, Lfcórej 
takiemi błazeństwami jak , Kościuszko pod Racła
wicami," albo „Kiejstutem" albu „Rozbitkami” zła
pać nie można. Sam sobie wini sn p. Miłasżewśki. 
Zal mi go, że niepotrzebnie wydaje pieniądze na 
opłatę autorów i koszta wystawy nowych sztuz... 
Oto wprowadziłby błaznów, o których przecie i u 
nas nie trudno, dałby do rozegrania premium w 
osobie kłaponoha i miałby teatr nabity... Nie ma 
innej rady; — trzeba iść z dachem czasu, zapro
wadzić balet z jeszcze krótszemi tiunikam1 — a *a 
dobry rezultat ręczymy “

* Dekoracja. Hr. Aiokoander Orłowski z Jar- 
jnoliniec na Podola zabranem, otrzymał od, króla 
Humberta krzyż komandorski orderu korony włoskiej.

* Magnety*01* p- Donato przedstawi w niedzielę 
dnia 5, bm-_ 0 4. po południu w sali kasyna
mieszczańskiego eksperymenta z dziedziny uagne- 
tyzmu zwitczęcego, dokonywane i*„ bardz zajmm- 
iącem medjurn, pannie Lucylli. Przedsiawicnie to 
odbędzie się na cel dobroczynny, mianowicie na 
dochód ubogich miasta. Bilety wstępu po cenach 
zniżonych nabywać meźna w księgarniach Styfartha 
i Czajkowskiego, Richtera, w cukierniach Rothlen- 
dera i Kosteckiego, i w kancelaijl Kasyna miesz
czańskiego

Dowiadnjemy się, że będzie to przedostatnie 
przedstawienie ; w poniedziałek, w 2gi dzień Zie 
lonych Świąt, d? p. Donato przedstawienie ostatnie

* Cerkiew św. jura zyskała piękną ozdobę w 
pomniku pacieźk Piusa IX który właśnie w tych 
dniach ustawiono w nawie. Jest to praca utalento
wanego rzeźbiarza p. Tadeusza Błotnickiegc, Figu
rę półtora aza naturalnej wielkości przedstawia 
papieża błogosławiącego lud. Szlacb.6imość p »waj,a 
i prawdziwe religijne namasz izenie widne są w tei 
spokojnej "warzy; ubrany oontyfikalnie, siedzi ha 
wspaniałem krześle nieco naprzód pochylony, prawą 
rękę podniósłszy do błogosławieństwa. Akcesoria są 
wybornie oddane. Całe dzieło trzyman 3 w stjlu po
ważnym, rebi na widzu nac er przyjemne wrażenie ; 
nie mawniem gonienia za grubym efektem, ani w 
pozie, ani w fantastycznem rozrzuceniu draperyj — 
odznacza je spokój i »zlacL.etność ilrij. Między 1 Lfc- 
iicznemi dziełami ssituki rzeźbiarskiej W naszym kra
ju, nowe to dzieło p. Błotnickiego, zajmuje miej
sce bardz» poczestne. — Przy tej sposobności na
leży podnieść, źe ustawienie tego pomnika w cer
kwi św. Jura, głównie zawdzięczać trzeba ks. pra
łatowi Żukowskiemu, ednemu z owych zacnych ka
płanów ruskich dawnej daty, dla których unia nie 
jest czczem słowem i nie utraciła swego podniosłe
go znacz jnia. Partja moskalofiloka w krpitule św. 
Jura, albo otwarcie mówiąc szyzmatycka, ww erw - 
mi siłami starała się przegzWzić postawieniu po-



mnika papieża, który głośno wyraził sympatię dla 
Polski i dla prześladowanych przez caryzm unitów, 
moskalofilskie pisma napadały na ks. Żukowskiego, 
źe cerkiew niszczy 1 defiguruje, on jednak prze
zwyciężył wszystkie przeszkody i oto błogosławi 
papież w cerkwi wiernych Rusinów i ciągle im 
przypomina nnię i wspólność cywilizacji z naroda
mi zachodn. Ks. Żukowski może odpokutował swoją 
szlachetną energię utratą popularności u Malinow
skich, Jnzyczyńskich, Płoszczańskich i t. d., pozy
skał natomiast ogólną sympatję ludzi zapatrujących 
się uczciwie na sprawy kościoła rnskiego.

* Wycieczki za miasto są na porządku dzien
nym. Większe i mniejsze grona uczniów szkół śre
dnich w dniach ferjalnych udają się pod okiem prze
łożonych profesorów na tak zwane „majówki* prze
ważnie do lasu Krzywczyckiego, gdzie w pięknej 
dolinie rozsypnje się młódź, aby po mozolnej gi
mnastyce dncha odetchnąć w ochoczej zabawie i 
orzeźwić gimnastyką ciało. ,W kąt wówczas reguły 
gramatyczne, znikają duchy 'Horacego i Homera —  
główną rolę gra „kampa“, przy której zwykle osta
tnia lokacja pobiją pierwszą z kretesem. Nietylko 
dla młodszych ale i dla starszych już uczniów przy
jemna to zabawa. — A lasek Krzywczycki znowu 
nietylko dla młodzieży szkolnej, lecz i dla całej 
publiczności lwowskiej jest oddawna już tradycją 
nświęćonem miejscem na wycieczki i zabawy.

* Wycieczka Gwiazdy. W niedzielę, w pier
wszy dzień Zielonych Świąt, odbędzie się pierwsza 
wycieczka stowarzyszenia rękodzielników „Gwia
zda" Miejscem zabawy, którą uprzyjemnią taniec 
i gry towarzyskie przy przygrywaniu kapeli woj
skowej pnłku Gondreeourt, jest lasek Krzywczycki. 
Wycieczki „Gwiazdy* cieszą się co roku niezwy- 
kłein powodzeniem więc spodziewać się należy...

* Żydzi Wrocławscy zastanawiają się obecnie 
nad pytaniem, czy przyjąć żydów uchodzących z 
południowej Moskwy, czy też nie? i decydują się 
ostatecznie na to, aby ich nie przyjmować. Na wieść, 
iż pierwszy transport żydów południowo - moskiew
skich już przybył do Wrocławia, rozbiera powyż
szy temat Schlesische Prasę  (własność żyda Schott- 
Ikndera) w artykule napisanym przez p. Loewen- 
felda (również żyda) i dochodzi do następujących 
konkluzyj:

„Przyjmować żydów zbiegłych z Moskwy nie 
tooźemy, ale za to mamy obowiązek nieść im po
moc w niedoli i nędzy, w jakiej się znajdują; mo- 
inaby utworzyć we Wroeławin, Toruniu i Poznaniu 
komitety, fitóreby się losem ich zajęły, nakoniec 
zaś winniśmy się starać o to, iżby ci żydzi, najpó
źniej po 2 tygodniach, wyjechali przez Hamburg 
do Ameryki."

Artykuł kończy się temi słowy : „Nie zamyka
my granic przed nimi, ale też nie myślimy ich 
przyjmować stale. Tymczasowy przytułek i  obfita 
pomoc mogą złemu znacznie zaradzić a nam w ni- 
czem nie zaszkodzą." Ostrożność przedewszystkiem!

• „Kasper Kartiriski, obrońca Olsztynu", obraz 
historyczny znacznych rozmiarów, pędzla Kazimie
rza Alchimowieza, ja t  nam donoszą z Paryża, 
zwrócił na siebie uwagę znawców w „Salonie pa- 
ryżkim", i znalazł już 'nabywcę.

Zflla rli: 'Wojciech Wojnarowski, żołnierz pol
ski z r. 1831, z 2 pułku strzelców, majster szew
ski la t 75. —  Teofil Iskrzycki profesor ruskiego 
gimbazjum lat 35. —  Albina Biejkowska prywat, 
lat .42. " •*">

* Wiadomości policyjne z  dnia 2go b. m.
Skradziono : Pani M. B. z pomieszkania parasolkę 
czafcną jedwabną. — Pani S. H. z pomieszkania 1. 
10 ML Zamkowa pierzynę i surdut. — Panu S. 
Sch. z wozu '.yapelusz czarny, chustkę i bronzową 
bekieszę. — Panu F. G. z kieszeni w kościele 0 0 .  
Jezuitów srebrny zegarek z takimź łańcuszkiem.

Złożono w policji: zawiniątko bielizny porzu
cone przez ściganego chłopaka; tudzież znalezioną 
kartkę zastaw, zakładu kr. na zastawione kolczyki
1 zegarek srebrny; woreczek z kwotą 1 zł. 13 c.
2 kartkami loteryjnemi i kwitkami na imię Karoli
na i Wilhelmina Caspar i 9 kluczyków.

** *
- r  Przemyśl. Dnia 30. maja złożyliśmy do gro

bu zwłoki Najprzewieleb. naszego biskupa Macieja 
Hlrschlera, a żal jaki zapanował w całem mieście, 
nie dozwolił mi bezzwłocznie wam donieść o tak 
nic twykłym u /wspaniałym pogrzebie. Jnż od rana 
tłumy ludn zalegały ulice, wszystkie sklepy poza- 
myksno i warstaty ucichły bo każdy spieszył, by 
r*8 ŁP t a a odmówić modlitwę za zgasłego. 
Duchowieństwo obu obrządków bardzo licznie ze
brane przyczyniło Bię do <wfctn0|((^  a kler rUski
dlicznyn śpiewem rozrzewniał obecnych Ks kano
nii Glazer w przemowie swej, z której wiało pra
wdziwe uczucie i przyjaźń dla zmarłego, opisał ly- 
wotjjege najeznlszemi wyrazy i za wzór innym Z  
stawił- Kiedy po skonczonem nabożeństwie zaczęli 
na przemian nieść trumnę kBięża, mieszczanie, straż 
ogniowa i wieśniacy, W każ dem prawie oku można 
było widzieć łzę głębokiego żalu.

— Wypadek niezwykły. Z Odesy piszą, źe Stu
dent tamtejszego nniwersytetn Okimow dostał p0- 
mięązania zmysłów. Podczas egzaminu przed prof. 
Leoutowiczem zmięszał się nagle, nie mógł odpo
wiadać na pytania... Profesor pozwolił mu składać 
egzamin później. Za powrotem do domu zaczął Oki
mow czytać lekcje, z razu szeptem, potem w głos, 
i coraz głośniej, aż wreszcie przeszedł w krzyk. 
W  końcu zawołał: „dajcie mi tu Żelabowa" i do
szedł, do najwyższego rozdrażnienia. Przybyły le
karz skonstatował, źe student dostał pomięszania 
zmysłów... jeś li wszyscy studenci w Moskwie są 
tak wrażliwi Ba ostatnie wypadki!...

i  Stefan Gorowe, jeden z najznakomitszych 
węfe ^Btichmężfrw stanu, zmarł dnia 31. z. m. w

Peszcie. Gorowe, odgrywał już od r. 1848 znaczną 
rolę. Po ugodzie z Węgrami w r. 1867 został mi
nistrem handlu, a następnie prezydentem partji li. 
beralnej.

—  Nie uchodzi. Świeżo przybyła do jednego z 
miast polskich Angielka guwernantka —  nie ko
niecznie musiała być młoda — zastała w sypialni 
swej portret Sobieskiego z ogromuemi wąsami. 
Przed rozebraniem się zawstydzona córa Albionu 
przykrywa go chustką.

— Kobiety W Kroacji, przy mających się od
bywać tam powszechnych wyborach gminnych, wy
stąpią na mocy nowej ustawy wyborczej po raz 
piei wszy w charakterze wyborców. Na_ liście wy
borców z miasta Zagrzebia figuruje między 3200 
wyborcami, 805 głosów należących do piękniejszej 
połowy rodu ludzkiego.

— Ks. Bi smarka trapią bole renmatyczne — 
donosi Nordd. A lig. Ztg. — do tego stopnia, źe 
nie wychodzi od kilku dni z pokoju i nie był na 
ostatnich posiedzeniach parlamentu.

— Sześciu socjalistów przybyłych do Paryża 
w d. 30. maja z zagranicy, aresztowała policja ; 
będą oddani pod sąd policji poprawczej.

—  Fakt jedyny, z Sieradza donoszą Kalisza- 
ninowi o następującym godnym zaznaczenia fakcie: 
Jednemu z mieszkańców naszego miasta komornik 
zabrał za długi wszystkie ruchomości i takowe wy
stawił na sprzedaż przez pnbliczną licytację. Lecz 
ku wielkiemu zdziwieniu wykonawcy sądowego wy
roku, na licytację nie zjawił się nikt ze zwykłych 
starozakonnych konknrentów; ci bowiem znając 
biedne położenie sprzedawanego katolika, postano
wili nic nie kupić z jego rzeczy, ażeby przez to 
dać możność jego blizkim tańszego nabycia wysta
wionych na sprzedaż przedmiotów.

— 0  rozruchach piszą z Wilna do Wielm 
Onegdaj tłum „staro-obrzędowców" napadł na kar
czmę żydowską na przedmieściu Nowe Miasto w ce
lu rabnnku.

Aresztowano niejakiego Z. w chwili, gdy ten
że rozrzucał hektografowane proklamacje, podburza
jące lndność przeciwko klasie majętnej. Kopii z tej 
proklamacji zdjąć nie zdołałem. Pod naciskiem ży
dowskiego żywiołu, przeważającego w Radzie miej
skiej, taż uchwaliłaasygnowanie po 1000 rs. miesię
cznie na powiększenie liczebne i utrzymanie policji. 
Jak to w ostatniej korespondencji pisałem, żadną 
miarą rozruchów ze strony ludności m i e j s c o w e j  
spodziewać się nie można.

— z Winnicy piszą, źe wiadomość podana przez 
niektóre gazety moskiewskie o zabnrzeniach, które 
jakoby wydarzyły się wtem  mieście, jest fałszywą. 
Ani sklepy, ani synagoga, ani żadne mieszkanie ży
dowskie dotąd nie poniosły żadnego szwanku, a w 
mieście zupełny spokój panuje.

—  Tegetbof, marszałek polny, brat zmarłego 
przed kilku laty admirała, zwycięzcy z pod Lissy, 
zastrzelił się. Powodem miała być nieuleczalna 
słabość.

— Podwójna kredka, w Strass małej mieści
nie w Styrji wypadło arcyks. Wilhelmowi w czasie 
podróży inspekcyjnej z trzema towarzyszącymi mn 
oficerami przenocować w zajeździe. Oberżystka ce
niąc wysoce dostojnego gościa, policzyła za wiecze
rzę i nocleg 296 złr. a. w., które też zapłacono.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Lwów dnia 2. czerwca. S p r a w o z d a n i e  ty
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 klrg., ję

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreezki 64 klgr., 
kukurndzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 10 25 
do 11'60 zł., —  żyto od 9 20 do 9 90 zł. —  ję
czmień od 5 50 do 7-30 zł,, —
6 50 zł., —  hreczka od 6 50 
rudza zeszłoroczna od 5 90 do 
rudza nowa od 6'70 do 
_ do — —  zł., jagły

owies od 6 — do 
do 6 60 zł., kuku- 
6'— zł., —  kukn- 

5 80 zł., —  proso od 
od — •— do — •— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7-25 io  9’50 zł., —  groch 
pastewny od 6-—  do 6'60 zł., — soczewica od 
—•— ao—•— zł., fasola od 8'—  do 10 50 zł., 
bobik od 6*75 do 7 50 zł., —  wyka od 6 40 
do 6 50 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów ; Koniczyna od 
20 do 43 zł., najprzedniejsza od — •— do — —zł., 
przednia od — ■—• do — •—  zł., — tymotka 
od 22.— da 23 '— zł., —  anyż mos. od 3 4 —  do 
36-— zł,, anyż płaski od 30 50 do 36-— zł., — 
kminek od 25-— do 26-— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
10 5o do 11-— z ł.,* )  — Rzepak jesień, od 11'—  

11 25 zł., —  rzepik zimowy od — •— do 
zł., —  rzepik letni od —•-—  do — — zł., 

od 9'25 do 10 50 zł. **) —  nasienie lnian- 
do • zł — nasienie konopne od 6 75 

do 6 90 zł. y
C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 55 do 65 zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od —  do —  zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od — •—  do 

31.50 zł.

do

lnianka
od

*) Rzepak zimowy 
od 10-70 do 11-10 zł.

**) Lnianka z odstawą 
9-50 zł.

z odstawą w październiku 

w listopadzie od 9-—

Sprawozdanie targowe i stan zasiewów.
(Oryginalne sprawozdanie Gaeely Narodowej.)

L w ó w  2. czerwca.
(i. h.) Stan pogodny był bardzo korzystny dla 

wegetacji. Deszcze i ciepłe powietrze przez cały 
maj były dla gospodarzy prawdziwem błogosławień
stwem. W interesie zbożowym obroty były zna
czniejsze, przy umiarkowanych wymaganiach ze 
strony producentów. Także i spirytus z począt
kiem bieżącego tygodnia proponowano taniej o 25 
do 50 centów —  teraz jednak ustaliła się już ten
dencja. Na nasiona olejodajne (na jeesień) chęć ku
pna jest większą. Notujemy paritas Lwów za 100 
kilo: pszenica żółta i czerwona zł. 10.60 do 10.90; 
żyto zł. 9.70 do 10.— ; Jęczmień browarny zł. 7 ,— 
do 7 25. Groch do gotowania zł. 8 do 9.75; wyka 
zł. 5.50 do 5 .75; Groch na paszę zł. 6.25 do 6.75; 
Nasiona lniane zł. 12 do 12.25; Nasienia konopi 
zł. 6.90 do 7.—  Rzepak na wrzesień — paździer
nik zł. 11 25.— Spiritus za gotówkę zł. 31 do 
31.50, — na wrzesień, październik (warranto) zł. 
32.25.
XX. Walne zgromadzenie kr. Towarzystwa wza

jemnych ubezpieczeń.
odbyło się w Krakowie 30. maja, pod przewodnic
twem prezesa Rady nadzorczej, barona Bauma, w 
obecności delegata nnmiestnictwa, jako komisarza 

rządowego.
Po zagajeniu posiedzenia i odczytaniu proto

kołu z ostatniego zgromadzenia ogólnego, pan St. 
Starowiejski złożył sprawozdanie z czynności To
warzystwa z r. 1880/81.

Ogólny wynik działania w trzech działach To
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń i w Towarzy
stwie wzajemnego kredytu jest następujący:

1) W d z i a l e  o g n i o w y m  zwrot przypa
dający stowarzyszonym z fundnszu asekuracyjnego 
ubiegłego roku wynosi sumę .387.372 zł: 75 e. a 
w stosunku do wniesionych w tym roku zaliczek 
27 %.

2) W d z i a l e  g r a d o w y m  wynik w ubie
głym roku należał do mniej szczęśliwych. Klęski 
gradowe stanowiły na posiedzeniach Rady nadzor
czej główny przedmiot jej zajęć i w tym dziale bę
dzie przedstawiony projekt do reformy.

3) D z i a ł  ż y c i o w y  miał w tym roku zu
pełne powodzenie. Zwrot zaliczek, jaki wypada w 
tym roku wynosi: A. w dziale ubezpieczeń po
śmiertnych 20°/0 od wpłaconych zaliczek, zatem o 
4°/0 więcej, niż w roku zeszłym; w dziale li. nbez- 
pieczeń na dożycie 15°/, w stosunku do opłaconych 
zaliczek a zatem o 5% więcej niż w roku ze
szłym. Oprócz rezerwy zaliczek, która nigdy na
ruszoną być nie może, fundusze rezerwowe tego 
działu wynoszą przeszło 200.000 zł.

4) W T o w a r z y s t w i e  w z a j e m n e g o  
k r e d y t u  udziały członków przenoszą pół miliona. 
Wkładki na książeczki dochodzą 1,900.000 zł. —  
Obrót kasowy roczny wynosi przeszło 23 milionów, 
jest więc cztery razy większy od obrotu, jaki był 
w pierwszym roku istnienia tego zakładu. Dywi
denda od udziałów wynosi w tym roku jednak tyl
ko 6 od sta, z zasady aby zamiast odnoszenia wiel
kich zysków, przyczyniać się do zyskania taniego 
kredytu.

Rada nadzorcza ncliwaliła dla towarzystw za
liczkowych zniżyć procenta od przyznanych im po
życzek z 6 na 5 od sta. Z funduszów przeznaczc 
nych na zasiłki straży ogniowych ochotniczych To
warzystwo rozdało w tym roku 1784 zł. Ze wzglę
du na pomyślny obrót interesów w głównych, Ra
da nadzorcza przyznała wszystkim urzędnikom i 
sługom Towarzystwa stosowne do ich stanowiska re- 
muneracje.

Henryk hr. W o d z i c k i ,  podając sprawo
zdanie dyrekcji z działy ubezpieczeń od ognia i 
gradu stwierdza, źe Towarzystwo działając w wy
tkniętym kierunku, ciągle zwiększa się i rozwiia.

A. Co do d z i a ł n  u b e z p i e c z e ń  od  
o g n i a .  W roku 20tym istnienia Towarzystwa (tj. 
1880/81) zabezpieczono wartości za 277,683.353 złr., 
w roku poprzedzającym zaś tylko za 262,914.519 
złr. Suma zabezpieczonych wartości zwiększyła się 
więc o 14,768.834 złr. Skutkiem tego i suma za
liczek, wzrastająca z 1,847.490 złr. na 2,000.190 
zwiększyła się o kwotę 152.700 złr.

W rokn 19tym było wypadków pożaru 1286, 
a wypłacone wynagrodzenia wraz z funduszem na 
szkody nieuregulowane wynosiły: 823.800 złr. 34 
ct. W r. 20tym było wypadków pożaru 1523 a wy
płacone wynagrodzenia wynosiły: 1,040.311 złr. 97 
ct. Wynagrodzenia powiększyły się więc o 216.511 
złr. 63 ct.

Bilans za rok 20ty wykazuje czystej pozosta
łości 403.935 złr. 94 ct., która to kwota w stosun
ku do zaliczki 1,431.950 złr. 86 ct. złożonej na 
rok 20ty przez członków uprawnionych do zwrotn, 
czyni 28 %0

B  Co do d z i a ł n  g r a d o w e g o .  W tym 
roku Galicja podzielała katastrofę powszechną w 
Europie środkowej, która wszystkie Towarzystwa 
ubezpieczeń od gradobicia wielkiemi dotknęła stra
tami ; nasze Towarzystwo, acz bardzo dotkliwie, 
mniej jednak od innych dotknięte zostało.

W r. 1880 zabezpieczono wartość 29,989.016 zł. 
Zebrano funduszów 985,924 złr. 60 ct. Wypłacono 
wynagrodzeń i kosztów 1,220,907 złr. 94 ct. Nie 
dobór wynosi przeto 234.983 złr. 34 ct. Fnndusz 
rezerwowy wynosił z końcem 1880 roku 352.691 
złr. 56 ct. Na pokrycie niedoboru użyto w myśl 
statu połowę 176.340 złr. 78 ct. a brak pokrycia 
wynosi: 58.642 złr. 56 ct.

Tak jak to bywało w innych latach klęsk nie- 
zwy yc w tym dziale, Rada nadzorcza nchwaliła: 

zla. ogniowy pożycza działowi gradowemu na pod' 
stawie zobowiązań statutowych członków sumę po. 
trzebną na pokrycie strat przez ten ostatni dział 
w r. 1880 w sumie 58.642 złr. 56 et. poniesionych

Pożyczka ta w miarę możności w najkrótszym cza
sie działowi ogniowemu zwróconą zostanie.

Wiedeń, 1. czerwca. Przy odbytem dzisiaj cią
gnieniu losów z r. 1864 padły następujące wygrane : 
ser. 11 nr. 93 złr. 400 ; ser. 100 nr. 3 złr. 500, 
nr. II złr. 500, nr. 18 złr. 200000, nr. 42 złr. 
400; ser. 1006 nr. 45 złr. 1000, nr. 62 złr. 500, 
nr. 70 złr. 500, nr. 75 złr. 500, nr. 80 złr. 500 ; 
ser. 1358 nr. 20 złr. 20000, nr. 29 złr. 2000, nr. 
70 złr. 1000, nr. 80 złr. 400 ; ser. 1489 nr. 42 
złr. 400, nr. 59 złr. 500; ser. 1515 nr. 3 złr. 5000, 
nr. 82 złr. 500 ; ser. 1839 nr. 25 złr. 10000, nr.
51 złr. 400, nr. 78 złr. 400, nr. 100 złr. 5 0 0 , 
ser. 2517 nr. 2 złr. 400, nr. 3 złr. 400, nr. 9 
złr. 2000, nr. 50 złr. 1000; ser. 2729 nr. 48 złr. 
500, nr. 58 złr. 500, nr. 63 złr. 5000, nr. 93 złr. 
400; ser. 2735 nr. 83 złr. 400, nr. 85 złr. 400, 
nr. 89 złr. 500, nr. 92 złr. 400 ; ser. 2870 nr. 8 
złr. 2000, nr. 13 złr. 1000, nr. 17 złr. 400, nr. 
29 złr. 400, nr. 32 złr. 15000, nr. 59 złr. 400, 
nr. 68 złr. 400, nr. 72 złr. 500, nr. 85 złr. 400, 
nr. 86 złr. 400, nr. 92 złr. 400; ser. 3264 nr. 22 
złr. 400, nr. 44 złr. 1000, nr. 50 złr. 1000, nr.
52 złr. 500; ser. 3274; ser. 3695 nr. 46 złr. 500.

i

Przyjechali dnia 3. czerwca 1881.
HOTEL ZORŻA: J. hr. Morsztyn z Krakowa. 

W. Czajkowski z Medwedowic. W. Wolański z Rze- 
piniec. K. Korytko z Snchodoła. M. Wolański z 
Pauszówki. W. Morawski z Oleszy. A. Wiszniewski 
z Pliehowa.

HOTEL EUROPEJSKI: A. Nowosielecki z 
Królestwa.

HOTEL LANGA: F. Sachse z Halicza. 
HOTEL ANGIELSKI: M. Rudkowski z Kra

kowa. J. Krzyżanowski z Lisek. L. Cieński z Okna. 
J. Krajewski z Czech. E. hr. Dzieduszycki z Izy- 
dorówki.

HOTEL WARSZAWSKI: M. Górski z U-
krainy.

HOTEL KRAKOWSKI: A. Misłński ze Stryja.

Wiedeń

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

* - *  T J S t  f  T
. \  1RM po 250M.W.0. 4 pr.

I B  1660 „ *00 „ » » 5 •
e |  1S60 „ 100 » * » ' * 

1B64 .  190 „
Listy suit. dom po 120 zł. 5 P 
Rent* złota 11 prc. . • *

Obligacje indemnizacyjn® 
(za 100 złr.)

: ; : ; :  

In** Publiczne papiery. 
W?O0 ^ ■ ' en*«*łot»6pr.jo 

120 rf.

Akcje
Anęlo-ausń-. po 200 j 120 d. 
Bod«ąęr*d. Aot. Ges. 200 d  
Zzkłafi kredytowy dl* haadjB 

i przemysłu . . . _
* Skład to-ed. wągier. 800 dr.

f« UDO złr. • * . . .

76 60
77 26 

123 76 
JSSlO 
1 3 5 -  
175- 
143 75

76 76
77 4o

124 bO 
188 60 
136 50 
176 to 
14426

1007010120 
B 2510025

117 55

135 — 
1 2 4 -

148 75

35425 
358 -

117 70

185 40 
124 25

14925

35450
358 50

815 825

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zł.........................

Banka ausŁ-węgierskiejro pe
coo złr.

Dnionabank po 100 złr. . 
Vorkehrsbank pow. po 140 d. 
Wiedeński Banfcrersin po 100 

»łr. w. a. . . . . . .

Akcje kolei.
P0 200 «*. . .

£ ^ d?*ie-» Po 200 rtr.arebr. EUbiety ,  200 ,  
Ferdynanda północnej pe 100 

złr* m. k. . . . . . .
Franciszka Józefa pa 800

zł. w. a............................
Kolei gal. Karola Lud. po 200

złr. m. k..........................
Morawsko - fiiląsha (central.

po 200 złr. . . . . . 
Lwowsko- O.eroiow. - Jasek*

po 200 *1.........................
Auetr. pół. zaoh. po 200 zł. sr.

„ „ 1. B. „200 ,
Rudolfa po 200 złr. ircbr. 
giaumiogr. po 200 zł. w. a. ar. 
Stftfttssisenb.-Ctes. 200 zł. wa. 
Bfićbcbn po 200 zł. sr. . 
TraffiWay wiod. po_ 170 zł. 
Wegiersko-galicyjski (Łupk.

10 200 złr. . . . . .  
Węgier, północ.-wschód, po 

200 *lr. ^brem .
Węgier, zachodn. (Wertb.) pe 

900 złr. w.  ...................

176 2£
209 60 210- -
*417
189

płacą 
złr. 1

8 3 4 -

1 la.

837-
141 60141 70 
140 60141

13625 136 75

176 76

*423 —
189 50

323 76 32426
3650 

178 25

36 

1 7 9 -
210 — 21060
245- 245  50 
16450165- 
166 25167 -  
372 25 372 76 
129 75 130 25 
218 50 219 -.

168 75jl69 26

164 7516525

172 60 1 7 8 -

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodonerod. allg. óster. 5 pr. zł.
„ spł. w o3 lat 6 pr. w.a. 

Gai. 'Jow. kroił, zioni.4pr.wz,
n n v 3 „ „

Gaiio. bank hipot. 6 pr. wa.
„ Znkł. kr. włolB „ „

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
d „ o w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 6 pro.
Brcbr, w, a. , , 0 0

AlfBldzkn po 200 zł. 5 pr.
srebr. w. a. . . .

Czeska z 300 złr. sr. w a. 
Elibiotj po 6 pro. sr .

a em. 1882 6 pr. sr. w 'a. 
a .  1870 6 .  .

_  .* a 19725* * * 
Ferdynanda pół. 6 pro msk.

* a ® a w.a.
o » o „ (rebr.

Gal. £. L. 300 zł. S pr. sr. w.a. 
„ U. om. 5 pro, .
.  KI. em. 1871 300
B IV. o. z 300 zł. 6 pr.

Lwow.-Czor.-Jazs. 1. em. 1865 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Ja*. K. em. 1867 
800 zł. 5 prc. sr. Wi a. . 

Lw.-Czer.- 1. m . aa. 1868
800 sł. 5 pre. er. w. z . .

płacą [ Żąda, 
dr. w. a.

103 50

116 -,116 50
102 25;
95 —| 95 60 

101 801G2 20
103 50104-
104 -  105
ICO

95— 95 40
95 26 95 60
98 —I 99 

100 —1100 26 
100 — 100 26
101 50 lok
102 5C.104 -
106 -  -I1066O
102 — jioa 50 
10/ 60108 -  
108 BO 109 — 
108 60109 — 
108 60.109 — 
108 60,109

85 50 95 75

99 25' 9975 

87 75, 9825

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
800 zł- 6 pro. sr. w. z . . 

Budolfa po 300 zł. w.a. 5 pr.
■rebr. w. z......................

Rudolfa em. 1869 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. . . • 

Bidelfa em. 1872 po 300 d.
6 pre. sr. w. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 złr.
t  prot. • • • • • •

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred.dlahan. i prsem. 
Klary po 40 złr. m. k. • 
Insbruołde pr 1. pot. . • 
Keglerioh po 10 złr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. pot. . .
Budzińskie  ......................
Paliły po 40 złr. m. k. . 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. Sahn po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. poi.. 
SŁ Genoia po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyczko) 

po 20 złr. w. a. . . - 
Waldstoin po 20 złr. m. k. 
WindisohgrStz po 20 zł. mJk.

Dewizy 8-miesięczne
Berlin 100 mark . .  .  • 
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt tsierl. . 
Paryż 190 franków . . «

płacą | tąifiT 
złr. w. a.

I
96 

99 40, 

99 301 

S9 30 

i>!60

179 50 
43 501 
25 60, 
16 
2u 83 
23 - 
42 75 
40 — 
ao 
62 
22 
46 76
24 CO 
3125 
42 50

6 60 

99 70

29 70

99 70 

9175

1 8 0 -

26 
17 
20 90 
24 — 
42 £0 
41 _  
20(50 08 — 
23 - 
47 26

5715
5715

2560
3 3 -
4360

Z Petersburga donoszą, że z łona komitetu 
rewolucyjnego wydzieliła się grupa najskrajniej
szych, złożona z 18 członków, i postanowiła na 
swoją rękę zgładzić cara, ponieważ komitet chwie
je się i chce carowi zostawić czas do namysłu. 
Kto wie jednak, czy nie jest to bajka, puszczo
na w kurs przez Ignatiewa, Katkowa i innych w 
celu lepszego trzymania cara w rygorze.

Przeniesienie się dworu z Gatczyny do Pe- 
terhofu, okazało się bajką.

♦* *
Wiedeń d. 3. czerwca. (Pryw .) W czoraj 

udali się centralistyczni posłowie ze Szlą- 
zka pod przewodnictwem O bratschaja do 
Taaffego, aby agitować przeciw m em orja- 
łowi polsko-czeskiej deputacji szlązkiej. W  
najprzewotniejszy sposób ośw iadczyli, źe 
nieskończenie przew ażna część słowiańskiej 
ludności Szlązka jest zadowoloną z te ra  
źniejszych stosunków co do języka. Taaffe 
m iał Obratschajow i napom knąć o fałszy
wych a podanych przez niego petycjach; a 
zarazem , w edług zapew nienia pism centrali
stycznych, da ł tym  posłom uspokajające za
pewnienia.

Posiedzenie Izby panów  ju tro ; n a  po
rządku dziennym pierwsze czytanie ustaw y 
o wszechnicy czeskiej i drugie czytanie u- 
staw y o kredycie dodatkowym na  tę wsze
chnicę.

Budapeszt dnia 2. czerwca. Król zamykając 
sejm węgierski w mowie swojej tronowej _ wy
raża radość z powodu ziszczenia się nadziei co 
do patrjotycznego wspierania ze strony sejmu. 
W  ten sposób powiodło się także pomimo no
wych ciężarów, które spadły na monarchię, uni
knąwszy wszelkich środków szkodliwych dla 
kredytu państwa, pokryć nadzwyczajne wydatki i 
dało się spłacić zaległą część wielkiego dłngu 
bieżącego. Mowa tronowa wylicza ustawy uchwa
lone w interesie pomyślności i rozwoju, oraz 
inne ustawy, z naciskiem nadmienia o zapewnie 
niu związków kolejami żelaznemi ze Wschodem,
0 konwersji długu państwowego w sposób ko
rzystny dla państwa obok zupełnego przestrzega 
nia praw wierzycieli, o odbudowaniu Szegedynu 
za udziałem bezprzykładnej sympatji całej 
świata. Mowa tronowa wyraża nadzieję, źe także 
w przyszłości skorzystanem będzie z czasu z 
całem poświęceniem; rękojmię tego widzi w sto
sunkach zagranicznych, które uzasadniona dają 
nadzieję, że ludy bez przerwy używać będą bło
gosławieństwa pokoju, ponieważ wzajemna do
bra wola mocarstw czyni możebnem, iż chwi
lowo wypływające na jaw  kwestie załatwione 
zostaną w drodze pokojowej. r końcu mowa 
tronow* wspomina o zaślubinach następcy tronu

okazanej przy tej sposobności wierności dla 
korony. Dziękuje za gorliwe usiłowania sejmu i 
wyraża narodowi szczere królewskie pozdro
wienie.

Praga d. 2. czerwca. Półurzędowy Prager 
Abendblatt donosi: Cesarzewiczostwo przybędą 
do Pragi d. 8. b. m. Podróż z Schonbrunn do 
Pragi odbędzie się w najściślejszem incognito; 
ani na stacjach kolejowych po drodze, ani też 
w Pradze nie będzie przyjęcia. Program festy
nowy jest następujący: We* środę illuminacja, we 
czwartek prezentacja władz i korporacyj, w pią
tek prezentacja deputacyj z darami i przedsta
wienie w niemieckim teatrze, w sobotę w cze
skim teatrze, w niedzielę uroczyste strzelanie 
kurkowe.

Berlin d. 2. czerwca. Parlament, przyjąwszy 
wszytstkie paragrafy ustawy o „zabezpieczeniu 
utrzymania okaleczałym w fabrykach robotni
kom" aż do §. 41, odroczył się do 9. b. m.

W  Grudziądzu, przy sposobności próbnego 
strzelania pękł granat, w skutek czego zginęło 
3 kapitanów, jeden ogniomistrz, 1 artylerzysta; 
rannym zaś jest i  pułkownik, 2 artylerzystów i
1 inżynier cywilny.

Rzym d. 2. czerwca. W Izbie wypowiada 
Depretis w głównych zarysach program nowego 
gabinetu. W  programie tym przedewszystkiem 
kładzie on nacisk na to, że wypada nadwyżki 
budżetowe obracać przez jakie dwa lub trzy la
ta na rzecz najbiedniejszych warstw ludności, bo 
tym sposobem poprawiłaby się sytuacja tych 
warstw, a ekonomiczne interesa kraju nie były
by narażone. Co do polityki zewnętrznej, to o- 
świadcza, że Włochy pragną tylko utrzymania 
zaszczytnego pokoju. Odpowiadając na interpela
cję w sprawie tunetańskiej, dodaje, że dokumen
tów ogłosić jeszcze nie może, albowiem nie zna 
ich jeszcze; objąwszy przed dwoma dniami urząd, 
nie miał czasu ich zbadać. Dyskusję nad inter
pelacją co do stanu armii włoskiej odłożyła Iz
ba aż do czasu, gdy rozpoczną się debaty nad 
budżetem ministerstwa wojny.

Dublin d. 2. czerwca. W  Bodyke (W Irlan- 
dji) w chwili, gdy policja przy asystencji woj
skowej chciała przeprowadzić wykonanie kil
ku sądowych wyroków eksmisji, ttnm P0°ząi 
strzelać dó wojska. Wojsko odpowiedziało także 
strzałami. Jedna osoba zabita, a kilka rannych. 
Wreszcie tłum rozprószono.

Forster odroczył swój wyjazd do Irlandji z 
nwagi na krytyczny stan kraju.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  e j s r o  l w o w s k i e g o .

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pooięg pospio- 

Bzny O godz. 9 min. 27 wieozór, pociąg osobowy o 
pod/.. II min. 20 przed południem mieszany.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzec główny lwowski o go
dzinie 10 min. 10 wieozór, pociąg pospieszny, o godz. 
3 min. 50 rano, pooiąg mięszany, o godz. 4 min 12 
po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu : o godz. 
3 min. 18 rano pociąg mięszany.

Z CZERNTOWIEC: o godzinie 10 mi*. 5 wieczór, pooiąg 
pospieszny; o godz. 4. min. 5 rano, pooiąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 po południu, pooiąg miąszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano e godzinie 8 mi 
nut 26 wieczór 8 godz 20 m.

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed półnooą 

pociąg pośpieszny; o godz. 4. mi*. 58 rano pooiąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu pooiąg
mięszany.

DO CZERNTOWIEC: o godz. 0 min. 50 rano, pooiąg po
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pooiąg miąszany 
o godz. 11 min. lOlw nooy miąszany.

DO PODWOŁOCZYSK: n głównego dworoa; o godz 6 
rano, pooiąg pospieszny; o godzinie l i  minut 80 po 
połud. pociąg miąszany; o godz. 10 ml*. 81 wieczór, 
pociąg miąszany.

DO ETAN18ŁAWOWA: n* Stryj; rano o godz. 7 mi*. 06
wieczór o 6 godz. 65 m.

57 35 
, 57 35 

5716 5785 
117 95:11716 
«35  4645

Lwów, z Izby handlowej, 3. czerwca.
I. Ak c j  e z a  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 3 2 1
„ Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 177 

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 309 
„ kredyt galic. po 200 złr. 256 

H. L i s t y  z a s t a w n e  za  100 złr. 
(bez kuponu bieżącego.)

— 324 50
— 180 50
— 313 —
— 260 —

Tow. kred galic.
»
}»

v
»

5 pret. w. a.
4 „ „
5 „ okres.

101 30 102 30 
95 60 96 60 

101 30 102 30 
103 60 104 60Banka hypot. galio. 6 pret.

Listy hipoteczne 5% wylosowalne 
z 10% premią . . . 101 50

Galic. Z akt. kred. włość. 6 pret. 103 —
BU. L i s t y  d ł n ż n e  ua 100 itr. 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 —

17. O b 1 i g i za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 100 50 101 50 
Obligacje komun. Zakł. kr. wl. 6% 102 50 103 50 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 — 104 25

103
105

94 -

Losy miasta Krakowa 
„ „ Stanisławowa

7. M o n e t y .
Dnkat holenderski .

„ cesarski . . .
Napoleondor .
Półimpetjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebiy 

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze .

19 75 21 50 
23 50 25 50

5 43 fi 53 
5 44 5 55
9 27 # 3 7
9 55 9 65
1 50 1 60
1 17 1 19

57 05 57 80 
99 50 100 50 
99 25 100 —

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 3. czerwca 1881. 

godzina 2. minut 25 popołudniu.
Losy kredytowe 179.50 
Anglo-Anstr. 149.— 
Kolej Kar. Lud. 320.— 
Kolej połud. 129.— 
Kolej Elżbiety 208.75 
Węg. Nordostb. 164.— 
Węg. obi. p. w zł. 97.— 
Węg. kolej zach. 171.50 
Renta węg 6°;0 117.60 
Bankverein 137.40 
Losy wągier. 123.—

Usposobienie:

Węgier, kred. ak. 358.50 
Unionsbank 141.30
Nordbahn 241.50
Kolej AlflSld. 174 — 
Kolej Lw.-czer. 177.75 
Wied. Gomnnal. 129.— 
Galiz. indemniz. 100.60 
Kolej siedmiog. 113.90
Losy tureckie 28.25
Ros. rubel pap. 118.%
Marki niemieckie —.— 

przygnębione
Wiedeń, d. 3. czerwca, 

godzina 10 minut 45 przed południem 
Akcje kredytowe 355.80 Anglo-anstijac. 149.—
Kolei Kar. Lud. 322.80 Kolej Połndn. — .—
Unionsbank . 142.— Napoleondor . 9 30
Rosyj. banknoty 1.18% Usposobienie: słabe

Berlin, <L 2. czerwca, 
godzina 4 minut 55 po południa:

Rosyjs. bank. 
Lombardy 
Kolei Rumnń.

206 95 
2 2 7 .-  

67. -

Akcje kredyt. 
Galicyjskie 
Anstr. banku.

627.—
141.75
175.60

M A T T O S I ’*

OFNER KONIGS 
B I T T E R W A S S E R ,

ron berrorr. medlz. Autorit. best. empfoble*.
Mattoni & W ille, Budapest.

Dr. Klemens Dębicki
byty asystent kliniki krakowskiej, 

ordynuje w Iwoniczu jako lekarz zakładu.

Dr. E a r o l  D ę b i c k i
ordynuje podczas pory kąpielowej 

w F ra n c e n sb a d z le  (zum schw am n Ross).

W teatrze hr. Skarbka.
W sobotę dnia 4. czerwca 1881

R o c g a c c i o
opera komiczna w 3 aktach -  słowa F. Zell’a 
K. Genee, przekład L. Sygetyńskiego — muzyka 

F, Souppś’go.

Gazeta krakowska
kosztuje kw artalnie 1 złr. 50 ct. 

Prenumeratę prosimy przesyłać do drakam i 
A n c z y c a  w Krakowie, nlicą Kanonna. 1. 125.

w y n a j ę c i a
z a r a z

dwa eleganckie pokoje z przedpokojem na 
dole w pałacu Wnych Ulanieckich, plac 

Halicki 1. 10.
Bliższą wiadomość powziąć można w admini

stracji Gas, N ar.



KSIĘGARNIA
F. H. R I C H T E R A

we L w o w i e  poleca 
D r. B ergera

i Przewodni! dla iacycl
wody mineralne

Cena 30 ct., pocztą 35 ct. 
2231 1—8 _____

]®  o  I f l
iidnopiętrowy pod liczbą 42 , przy ulicy 
Janowskiej, wraz z ogrodami i 8 morgami 
2688 grunta jest do sprzedania. 1—:

Notarjusz w starem mieście poszukuje

k o n c y p ie n ta
należycie ob: najomionego z praktyką na 
prowincji. Zgłaszający się mają równocze
śnie podać swe warunki. 3631 3 - 3

I
Z a k ł a d

k ą p i e l i  siarczanych  
w Pustomytach.
Pnstomyty leżą przy stacji kolei 

Albrecht!., Minna-Nawarja a w pier
wszych dniach czerwca r. b. zo
stanie otwarty przystanek kole* 
J .wy w samych Pnatomytaoh na 
illkadziesiąt kroków od zakłada 

kąpielorego- Na tym przystanku 
będą mogli —ysiaJać goście jadący 
do zakłada, jskotei będą mogli wsia
dać do pociągów goście, chcący wy
jechać z Zakłada do Lwowa lab w 
kierunku Stanisławowe W zakładzie 
ordynuje stale lekarz dr. Nowacki ze 
Lwowa. Dla starozakonnych, żądają
cych osobnego wiktu, jest otwarta 
restauracja. Na żądanie mogą go
ście otrzymać żętycy owczej.
2601 3 - 8

C o d z ie n n ie  ś w ie ż e

C zereśn ie
W Ł O S K IE , 

m  to d e , g r u n to w e

Kartofelki
i majową tłustą

B r y n d z ę
l ip t o w s k ą

p o l e c a  hande l

St. Markiewicza
2195

we Lwowie, 
1 -3

w Rynku 1. 42.

Zdolnego kucharza
poszukuje s'ę od duia 1. lipca r. b 

Zgiosz- nia i świadectwa rzysy- 
łać do właściciela dóbr w Jasionce 
poczta Rzeszów. 2650 1—8

Od 4. czerwca
o r d y n u je  p r z e z  j e d e n  zeston

w Szczawnicy,
dr. T. Krobicki

z e  LW OW A..

I V  CYRK Augusta Krembsera
D i i ś  w  p ią t e k  d . 3 . c z e r w c a  o  g o  d r . w  p ó ł  d o  8  w ie c z ó r

Wielkie niezwykłe przedstawienie
Ęrogram częściowo nowy i bardzo treśHwy.

-  —  Na zakończenie przedstawienia: „ K a r n a  n a  lo d z ie .*  =  
Wspaniałe przedstawienie w 11. obrazach, wykonane przez cały persona1 i balet przy 
rl-ktrycznem oświe.loniu, inecenowane przez dyitktora Augusta Krembsera. Wszyst

kie kostiumy i dekoracjo całkiem nowe.
Ceny miejsc jak zwykle.— bliższe doniosą plakaty i kartki roznoszona.

Jntro w sobotę dnia 4. czerwca 1 i e ł k i e  p r z e d s ta w ie n ie .

'jSBt uć*

T o w a r z y s t w o

W z a j e m n e g o  K r e d y t u
w  Krakowie,

w y p ł a c a  c z ł o n k o m  s w o i m  za rok 1 8 8 0

61 dywidendy
względzie dodatkowo 1 % do poprzedro już wypłaconych 5% 0(J udzia 
łów wpłacouych do dnia 1. października 1880.

Dywldeida odebraną być meża w ka ie Towarzystwa w Krakowie, 
lub w kasie filii we Lwowie, tylko za okazaniem ksiąźeczH udziałowej, 
nie -dobrana zaś do 31. grudnia br., dipisuje się do udziału w myśl §. 6.
jtitu tó w , 267 > 1 3

Kraków d. 1. czerwca 1881.

i
K n r e t a  ffl

S K Ł A D  
« r e « f g y  kolońs kief

Johan Maria Farina gegeniiber dem Neumarkt 
tudzież

Wody kolońskiej
w ł a s n e g o  w j r o b u  w a p t e c e  pod G w i a z d ę

Piotra Mikolascha we Lwowie.

('Przedruku nie opłacamy.)
Dyrekcja.

ó W i e p r z e m a k a m e  p ł a s z c z e  i  z a r z u t k i

Majątek Slemiakowce
nad Prntem powiat Kołomyja jest z wol
nej ręki do wypuszczenia w dzierżawę. 
Bliżfi"* wiadomość najmejseu. 2605 3—3

M ężczyzna
w średnim wieku nieżonaty z wykształce
niem uniwersyteckiem, z gospodąrstwem 
rolnem dobrze obznąjomiony, życzy sob;e 
przyjąć posadę przełożonego obszaru dwor- 

eg., pełnomconiLa lub kontrolor dóbr.

W a in a r  w Muhlbacb, poczta Bóbrka. 
2657 2 6

Franciszka Medweja
o t i  "ty o d  1 .  m a ja  1 8 8 1 ,

przyjmuje chorych tylko za porozu
mieniem downem. Stacja kolei Czer- 
n iu w u  efeiej ,Halicz* poczta w miejscu; 
telegraf w P« Ihajcach. Lekarz zakła
dowy d r . A le k s .  M ed orej.

2466 7—fc

aa podwójnych resorach (leżących 1 wiszą
cych a h cit ressorts); piawie nowa, po 
trzebująca li tylko ofirnidowaria, jest za 
połowę ceny do nabycia, t. j. 900 zł. (prix 
fiie) loco Lwów do sprzedania. Fotografię 
widzieć można w handlu tapet p Jurgen- 
sa, gdzie się takie zgłossenia o kupno 
>rz jmują. 2671 1—3

r.tr r w ^ w —w —w —w - w : 
ja

li
P

z czystej
Płaszcz > a słotę z kapuzą zł. 7.

„ do podróży lub polow. „ 10.50
Menżykow, szawłok lub zarzutka zlr.

ló do 18

W I L L a  i
z ogródkiem przy drodze powiatowej, go
dzinę od stacji kolei Ł ipkowskiej, w przy
jemnej górskiej okolicy ostatnich wysko
kach Karpat wśród łąk i lasów szpilko
wych, nad rzeką położona z wszelkieml 
wygodami urządzoną, o 4 pokojach, 2 przed 
pokojach, kredensie z kuchnią i pokojem 
dla sług w ofioynach, wrrandą i ganeozl
mi ozdobiona, jest na sezon letni lub r >■ 
cznie od 10. ezerwca do wynajęcia.—-W 

orno górskie nieostre powietrze, mler i 
żętyoa, rzeozne kąpiele, w których prze
ważnie sól, żelazo szczególnie wzmacniają, 
i aromatyczne wyziewy lasów szpilkowych 
kwi fikają się dla osób cierpiących nal 
pierś i i niedokrwistość. Mięso, drób, zwie-! 
rzyna, wszelkie jarzyny i fr sth, noozta, 
dzienniki, ekwipaż i kuce dla dzieci na' 
żądanie w miej sou. Zgłoszenia przyjmuje 

™ „zarząd gospodarstwa mlecznego w Juroci-,
Z g ł o s z e n i ^ p n w m n j e * * ® f  koirie poozt* Krościenko przy Cbyrowie.

g o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o a  o|
C H 1 \ »  B 1 1 A V A I S

W Y CIĄ G  PŁYNNY ZGĘSZCZONY C H IN Y :
TON ICZNY, U Ł A T W IA JĄ C Y  W Y PR Ó Ż N IE N IA , PRZY W RACAJĄCY SIŁY.
Przy rzn (lżony z kory chinowej wybranej i za udowodnionej, ] 

najdokładniej wydozowanej, zgęszczonej na wolnem  pow ietrzu, I 
zawiera kwintessencją najlepszych kinkin. Lekarstwo nader eko- , 
nomiczne. Dwie łyżki herbatnie w ystarczają na dzień. '
Leczy. Dysnepsye, gastryty, yastra lg i:, kurcze i darcia to żołądku. 
Leczy: N e io jyzy^new ralg ie , cierpienia nerwów, uporczyw e febry. \

GLOWNE SKŁaDY: w  P aryżu 30, A v en u e  de POpera i  u lica  j 
,fay o tte , 13. Znajdują się również Żelazo Bravais 

ralne naturalne z Ardeche. Żródla z iferne l‘ i t. d.
Buda-Pest, J. von Torok Prague. T rayner, J. Furst; Kitzbuhl, Ór. B e rre itte r; Trłeste, ^ s 

IZanetti. Seravalio; Vienne, G. et K. Fritz, 1. B rauner-S trasse ; Bruno, Raabe, B acker- f i l  
fStrasse, 1. Alois, Ritt, Yasagasse, 24; Weis. Tuchlauben, 27; Pserhofer, S ingerstrasae 15; - ■
(Ribus, SehoŁtennn", 14; Neustein, Piakengasse, 9; Huubner, ani Hof.

ŻELA ST
z uparze- 

l isk a

8647 1—8

M M I .  I.
Claytona i Schuttlewortha mało uij 
wany, z powodu zmiany matzyiiy, p< 
ceuie przystępnej do sprzedani?

Zgłosić się do Zarządu folv. 
Herman, poczta Komarno, stacja ko
lejowa Gródek. 2616 1—5

M le k o  L IL to w * ' * k a s z m ^ u

&-

500
pięsnych, ndałych papierosów w go
dzinie zrobić można z łaswuśoią za 
pomocą mojej, w c. k. fabrykach ty- 

tonin używanej

CYG Ai iiTOWEJ
maszynki do napełniania

z metalu, czysto wykonanej w 3 obie- 
tośeiach: na oicnkie. średnie, gruje, 
bez różnicy za »rtntę wraz z prze

pisem nżycia po 66 ct.
Mcji .pier we tatki, takie 1 

trzech objętościacb, tylko z prawdzi
wego , francusk—„’0 , bezwonnego pa
pieru L e  U n b lo n  .osztują:
Bez muusztuczków. gładkie,

zą 10C0 sztuk . zł. —.5C
Bez muusztuczków z drukiem 
r złotym za 1C00 sztuk zł. 1.10
Z muuztuczkami gładkie, 

karton 500 ,juk . zł. 1.05 
Z munsztuczkami z drukiem 

złotym karton 500 sztuk zł 1.50 
Listowne  ̂zl scenia z& zaliczenieiD 

lub nadesłaniem nalełytości. Odbior
com en gros rabi . 1970 o _io

W imienin ikładu francuski jo 
papieru cygarefiowego i masĄTOk

C aw le  1, &  E e n r y  w  P a ry s i
Albert Wlach,

Wiedeń n .  Prate-strasse Nr. 18,
r f  Asperngasse. hotel Europa

W ie l lu s  i o t e i j anarodowej wystawy
w Dedjolanie

rząd

m m l

muzycznijchistrun
w fabryce

Wacława Hoyer,
w 8chómbacta,

pod Eger w Czechaoh. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 

.027 2—10

Sławni  lekarze
zalecają "życie

K ró lew sk ieg o
MYDŁA

zwanego

T H R ID A C E
Yiolet, fabrykant perfum

225. RUE SAINT-DENI3 
W PARYŻU.

PERFUMY CHAMPAKA

S A T T O A IE Ł łO
|y ług szlamowy) 
a sól szlamowa)

F r a n z e n s b a d .
"Wygodny dodatek dla M .  KĄPIELI SZLA M O W Y C H ^

Środek do przyrządzania k ą p i e l i  sta lo w y ch  i  słonych .

KAISERCUELLSALZ (Sei purgatif)
W ysyłki: D s t t o n i  &  C o . F r a n z e n g b a d .  i »*5 3—7 

Do nabyoia we w s z y s t k i c h  aptekach i rhładach wód mineralnych.

K Ą P I E L E  L A N D E O K
Siarczane termy 24 - 16° R.

Kąpiele mino. Ino war ienne i base
nowe, wewnętrzne i zewnętrzne tu 

sze, kąpiele mułowe.
1400 stóp nad powierzchnią morza

na pruskim SzlązRu
Zakład wodoleczniczy, wody do 
picia, zakład apelcelskiej żętycy, 
kuracja mleczna, pyszŁo lasy 1 zpil- 

kowe.
łagodny klimat górski, zupełnie

Najtańsze źródło
do nabycia

lnu ,_

R  M A I T I
w  T r j e ń c i e ,

Tsyła pocztą za zaliczeniem, z 0- 
płatą cła i franco, w paczkach 5 kiL 
najlepszą aromatyczną, wielkoziarnistą

K A W Ę :
jeylon perłowa i  klgr. po sł. 1.89
Cejlon lantacyjna „ „ „ 1.64
Cuba wybrana » » » 132
Mokka prw. arab. a n s  1-6® 
Jawa złota „ „ n 1.48
Jawa nat. ziel. „ n „ 1.42

Wszystkie inne ^atunki zapasie 
po cenach najtańszych, 3483 8—18

/TmMiio aeMnn K A C J H A U  W S l l S
cztrwieo—październik. w yisasej S ty r j l .)  (Rudolfa kolei.)

Sławne z powoda zmacniającego powietrza górskiego i łagodnego klimatu, 
1200 met. nad p. morza w ochronuem położeniu w środku pysznyoŁ Alp. Wygo 
dno, cieniste spacery w lasach jodłowych i modrzewiowych. Zakład wodo-leczni- 
izy kąpielą ciepłe wanieune, basenowe i tusze z domieszką igliw a, nz.amn, że- 
lazj itp. lala do picia mleka i żętycy koKii j  Sok ziołowy, m łko alpejskie. Wszy
stkie wody mineralne świeżego napełnienia itp Pomieszkania, restauracja, u rzą 
dzone z wytwornym komfortem. Ueuy umiarkowano. Bliższe poda 

1957 1—8 Dyrekcja zakładu.

I

p rz y z w o lo n a  przez  
włoski

wygrano w kwocie fr .  700.000 
z których główne wygrane 

f r a n k .  S O óJO fl w  K t o  c l *  
a t o : frank. 100000 w złooie 

800T0 
„ 60000 „
,  40C00 „
B 20010 „

tndzież 495 wygraoyoh w zakupionych na 
wystawi" prześuniotaoh sztuki, w ogólne1 
wartości

f r a n k . 4 0 0 ,0 0 0
i wiele Innych wygranych, również 
wystawie zakupion >h przedmiotów.

Cena losu 1 marka =  50 ct.
W celu nabyeia lotów należy sli 

dać do pana 13. 13« O b l ie g h t  w  9 
d j o l a n t e ,  któremu powierzono w y -  
ł ą c z n ą  hartowną 1 szoaegółową sprzedaż 
losów.

Tenże ./ysyła losy za granicę za na 
dtsłaniem należytośoi w gotówce lub prze
kazem. Na ofrankowanie należy dołącz 
20 fenig. =  10 ct. ns lid E losów 
mackach pocztowych. Na wypadek gdyby 
losy miały być wysłane listem p Deconym, 
należy na frankowanie dołączyć 50 fenig.

1982 3 -1 0

G w oździe do p ou k ów
gładkie i naoinane, do użycia zapełń ) 
Przyrządzone, w każdej formie w główce

gwoździe do podków
zamierza obrotna fabryka za granioą powierzyć z&Btępst o
s p r t  ? d a r ^  g w o ź d z i

pewnemu rzetelnemu handlów, hartowne ■ 
mu lub rzetelnemu ajentowi, który sio n 
ty m  a r ty k u le  ro z u m ie  i zna swofoh k< 
sumentów. Oferty pod adresem H. O' 1 s 
do H a a s e n s te in  & Voglor, Annoucon-Ea 
paditinn w  H a m b u rg u . 1960 1—3

na

30 ct.

i  bez wstrzykiwania
6Z lekarstw przeszkadzających traw ie

niu, tudzież Dez chorób następnycn r
“scza we-

,, doświad- 
ypadkach 

ń p ła w y  m o c z o w e ,  
ta świeżo powstałe, jakoteż bardzo za
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 

Dr. HARTHANW, 
ozłonek lekarskiego Wydziału,

W Wiedniu fitadt, Habsburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse, Nr. 11.

Wyleczą tskże wyrzuty skórne, zwę
żenia, upławy u kobiet, bladaezkę, 
niepłodność, upławy, 1961

• g łą b ie n ie  m ę z k le ,
bez wyrzynania i bez wypalania, równ.e 
leczy l y f l l l l  1 w r z o d y  w s z e l -  
k i e g e  r o d z a ju  za pomocą kcrei- 
pondencjL Za dyskrecję ręozT, a ta tą- 
danie wysyła bezzwłocznie iekan

zasłonięto od wschodu i północy. W słarate  przeciw chronic/.nomr rouma- 
ty imoł i, goścowi, pornieniu, cierpieniom hemoroidalnym, wytężenium nad
miernym, powsztchnemu osłabienia, niedostatecznemu odżywianiu. Zupsłnie 
przydając., sie przeciw zwichniętcmn z> rewia kobiet, a to: katarom, cier
pieniom nerwowym, niedokrew: icści, bladaczce, chronicznym zapaleuiom 
macicznym, niepłodności. Rocznie zwiedza zakład 6&0' o 6b. Piękne po- 
liiszkania, codziennie koucoita, teatr, wycieczki w okolicę i t. p. Stacja 

koli zelaznej Glatz i Paticnuau. Otwarcie kąpieli 1. maja.
2i21 1—3 Magistrat. BIRKE, burmistrz.

- 0 - € > t t 0 < 3 - € > € > 0 " € > l

Klimatyczne zdrojowisko

O sta tn ie zaproszen ie p r z e d  ciągnien iem
w  ce lu  w iiłjc ia  u dria łu  w sza n sa ch  w ygranych  w ie lk ie j prres państw o  ham burskie jsa- 
gw arantow anej lofąrjl, w której

agp* 9 mil. 324.080 mark w złocie
w  p r i .e i .g u  k ilk u  m iea ięcy  n .jp e u  n ie ] m u a .p  b y ś  r o ze g r  e. N ow y ■ 7 k la s  podaielo-
ny p lan  rr y , aaw iera  p om ied sy 100000 lo sam i 51 .70 l w ygyanycb, a to  :

4 0 0 0 0 0  m n r l ------
apeejalnio

irygr. M. 2ro.ooo 
]] 150X00 
5 lOO.OCO 
M. 76.000 
M. '0.000 
M. 40 r<
?r Ó0 0”0 
M. 25 0Jv

2 wygr. 
12 »
1 »

25 „
5 »
3 „

54 „
5 »

M.
M.
M.
M.
M.
M.
I
M.

20 000 
15.000 
12X00 
10 .C 0 0  

8.000 
6 000 
5 000 
4.000

105 wygr. 
263 ,

1! »
2 ,, 

631 „
873 „

1050 „
28860 .

A 6000 
M. >000 
M. 1500 
M. 1200 
M. 100T 
M. 50C 
M. 800 
M. 188 itd. |

i „ n au
wysyła za  n adesłan iem  gc
k w oty  mog^ być w  m arkach

otów ki
pOC2*

P ie r w s i*  e ia g n ien ie  w ygran ych  j e s t  ars^ dew n ie i n ieod w oła ln ie n asn aczone na dzieli
1 5 . i  1 6 . CKerwi ft 1 8 8 1 v

na htóro kOSitaj® e i ł y  l o s  o ryg in a ln y  tylko 6 mark lub 3 c ł. 50 c t, 1 9 5 9  1 — o  
i  '* io a o  » n 3 *  .  1 .  !5  et.

, d w iartk a „ .  1 1 p «  , — „ 90 ct.
k torsto  p rs ts  państw o gw eran tow an c lo sy  oryginalne w y sy ła
p rzekazem  do n ajod leg le jszych  ok olic  traReo. Mni
tow ycb  p rzysłan e.

Bank Steindeckera w y p ła c ił n iedaw no snacztie  w ygran e, a to  mark 125,000, 8OC00 
k ilk a  po 30000. 20000, 1C000 itp . sw oim  in toresentom  i p rzy c zy n ił s ię  w  sk u tek  tego do 
s z c z u c ia  k ilk u  fam llji.

W k ład k i stosu n k ow o do ssa n s  w ygran ych  s f  n iezn aczn e, m ożem y zatem  p o lec ić  
do spróbow an ia  s z c z ę śc ia . Każdy u cze stn ik  otrzym a przy zam ów ien iu  u rzędow y plan, 
w  którym  n iety lk o  p o d z ia ł w y g ra a y ch , na k la sy , ale także odnoAne w k ład k i są  u w id o 
cznione, po c iągn ien iu  zaś urzędow ą l i s tę  c iągn ien ia . W ypłala w ygran yck  n astąp i n ie 
zw łoczn ie  pod gw arancją  p ań stw *  bezpośrednio do rąk in tereso w a n eg o  w e w sz y stk ic h  

| w ięk szy ch  m iastach A uatrji. Z lecen ia  upraszam  n iezw łoozn ie  i z zaufaniem  w ysy ła ć  do 
starej i znanej firmy

J o s e f  S te in d ecfcer , B a n k  & W echse lgescha ft, H am burg .
P . S . Bank Józefa  S tein d eck era j e s t  w sz ę d z ie  z  rze to ln o śc i znany i n ie potrzebuje  

reklam , na co sw raca  s ię  u w agę S zanow nej p ub liczn ości.

Powozy wszelkiego rodzaju
po każdej cenie według wyboru,

tek nujelegantssęgo, jakoteż pojoóynoio-gustownego, jednakże tylko n ajtrw a l<  
a z o g e  w y k o ń c z e n i a ,  polóoa w Galię]i « najlepszej strony znana,

starą sławą mająca, nadworna fabryka powozów 
8 c h u s t a l a  S c  C o m p

w Nesselsdorf na Morawii,
Wiedniu, K d  wartring Nr. 8, w Brodze Zeltnergasse Nr. 7., 

aH e TtsĄle gasse Nr. 8.
W P  Husr iw»n« r mnil ~  gratis, ( W  2497 5—12

■ !2Li__:“ ..XXL̂ JS2Ł.._.:X.   L--------------------------- tm m n

n a  w i o s n ę
•wełny styi-trjskiej, szaraczkowe, 1 ranatae_, lnb czarne w natural. koloraoh.

Piękna jupka lub styr. gabka ał. 10 do 16
Zupełno ubranie męzkie „ 20 do 80
Paltoty damskie lub płaszcze do po

dróży modne ubierające zł. 10 do 20

S^ST*Nieprzemakalne kapelusze styryjskie
w rozmaitych formach i kol ch, miękkie lub twarde, praktyczne d'a mezczyzu 

pań i dzieci od zł. 2.50 do 4. 1
Na nuwsze i najmodniejsze wzory materyj guniowych na ubrania wiueenne

i letnie znpełnio nieprzemakalna dostarczam na m etr/ lab w gotosyc.i sukniach
zzaliczeniem .

2669 1 -  8
J  o h a i i n G r i i i i z  S3er*' g

h a n d e l  s u k n a  w  G r a z  i  (Sfcyrja).
L. 91/praes.

letleme pzeip miasta Krakowa.
Magistrat miasta Krakowa podaje niniejszem do publicznej 

wiadomości, że z duiem 31. października roku 1882 opływ, 
dw udziestopięcioletai czas trwania kontraktu zawartego z ie- 
mieckiem kontynentalnem Towarzystwem w Dessau na oświetla 
nie miasta Krakowa gazem.

Na mocy tegoż kontraktu przysłagaje gminie miasta K ra
kowa prawo pozostawić dalsze oświetlanie ulic i domów pry
watnych wolnemu współubieganiu się.

Towarzystwa lub osoby, życzące wejść w bliższe pod tym 
względem z gminą miasta Krakowa rokowania, zechcą do dnia 
20. czerwca 188i, przedstawić magistratowi miasta Krakowa 
swoje warunki, jasno określające tak obowiązki, jakie te towa
rzystwa lub osoby gotoweby były przyjąć na siebie, jakoteż 
wjsokosć wynagrodzenia za oświetlenie latarń publicznych i za 
gaz dostawiany na potrzeby osdb prywatnych.

Ceny podać należy w walucie austrjackiej a za jednostkę 
do obliczeń ilości gazu uważać metr sześcienny.

Następujące dane przyczynią się do ogólnego poznania 
stosunków miejscowych.

Kraków leży na lewym, miasto Podgórze administracyjnie 
od Krakowa niezależne, użytkujące jednak gaz z zakładu kra 
kowskiego na prawym brzegu Wisły; oba brzegi łączy oprócz 
mostu żelaznego kolei Karola Ludwika most drewniany na 
ciosowych oporach.

"Wedle spisu ludności z 31. grudnia 1880 liczy Kraków 
60.679, Podcórze 6 610 mieszkańców, razem więc 67.289 
mieszkańców, niewliczając załogi -wojskowa}.

Ilość domów wynosi w Krakowie 1572, w Podgórzu 261 
Położenie obu n^ast iest dość równe, płaszczyzna na której 
stoi Kraków, podnosi się nieznacznie w miarę oddalenii od 
brzegów Wisły; najniższe części Krakowa i Podgórna leżą prze 
ciętnie około 203 metrów, najwyżej około 216 metrów, naj
wyższy możebny lecz nieprawdopodobny stan wody w Wiśle 
203 metrów nsd powierzchnią Adrjatyku.

Ogólna długość wszystkich ulic Krakowa wynosi 37 k o- 
metrów, ulic zaś Podgórza 8y2 kilometrów.

Na ulicach Krakowa stoi obecnie na kandelabrach lub 
kroksztyuach 499 latarń publicznych k tire  są w 2/3 , częściach 
własnością Towarzystwa Dessauskiego, w ya części zaś wła
snością gn,.ny miasta Krakowa w Podgórzu stoi latarń 45, bę
dących w całości własnością Towarzystwa Dessauskiego.

Ilość płomieni prywatnych obliczyć można w przybliżeni i 
na 6.000.

Latarnie publiczne s?, całonocne, palące »ię 3784 godzin 
północne palące się 2032 godzin w roku.

Rury piowadzące gaz po mieście mają od 3-9 do 13'5 
centm. średi cy, 22-9 kilometrów długości i są własnością To
warzystwa Dessauskiego.

P łom ien ie  dzielą się: na płomienie pierwszej klasy o sile 
dwunastu świec woskowych ważących jeden kilogram i na pło
mienie dr łgiej klasy o sile dziewięciu do dziesięcin takichże 
świec woskowych.

Rzeczywiście używano są tylko płomienie drugiej klasy 
mające konsumować 4 stopy sześcienne czyli ( 125 metra sze
ściennego na godzinę. Za )św:°itleuie latarni c a ł o n o c n e j  płaci 
obecnie gmina miasta Krakowa rocznie 52 złr- 5 °  ct-i latarni 
północnej 26 złr. 25 ct. za 1000 stóp sześciennych miary wie
deńskiej około 3 złr. 20 c t . , czyli za metr sześcienny około
10 złr. 23 ct. •

Prywatni opłacają za metr szef tenny od 16 złr. 62 ct. 
do 19 złr. 95 ct. Różnica w cenie polega na różnicy w rabacie 
udzielanym stosownie do mniejDzej lub większej konsumeji.

Zabudowania obecnego zakładu gazowdgo mieszczą się 
włącznie z bardzo obszernym ogrodem na gruncie obejmującym 
15000 metrów kwadratowych powierzchni. Na przedmieściach 
miasta Krakowa nabycie takiego lub cokolwiek mniejszego ob
szaru nie przedstawia wielkiej trudności; obecna cena gruntu 
w okolicach bliższych obwodu miasta wynosi 1 złr. 50 ct. do 
2 złr. za metr kwadratowy.

Oświetlenie Krakowa gazem wyrabianym z odpadków tłu
szczowych lub nafty nie jest bynajmniej wykluczone.

Kraków w Maju 1881

Mężczyzna
w Irednim wieku, nieżonaty z « u«ztał> 
ceniem uniwers/tecklen, z gospodarstwem 
roiaem i raohankowośeią obznąjomiony, 
życzy sobie pr syjgć posadę przełożonego 

bszun dworskiego, rachmistrza lnb lu
stratora dóbr. Zgłoszenia przyjmuje Wny 
Jan Eaczmaisai JLwów ni. Arsenalska 1 6. 
2670 1—1

Pomieszkania na lato
zaraz do wynajęci* w bardzo pięk
nym budynku we dworze w Sjgniów- 
ce, tylko ćwierć mili od rogatki Gró
deckiej oddalonym. Bliższa wiadomość 
ua miejscu. 2648 2—8

□ I
idiKiad kąpielowy

'Francja departament de 1’Allier)
t ła g u o ś ć  r z ą d o w a  f r a n c u s k a
Administracła,: w Paryżu 9? 

buleYary Ilontmartre 
P O R A  K Ą P IE Ł O  W

zakładzie Vichy, jednym znajwykwitnie, 
urządzonych w Europie kąpiele i natryski
wania wszelkie dla uleczenia, chorób żo
łądka, w atrbby pęcherza, żwiru m- 
k r z /  y (diabetis) dna kamienia, etc.

Cod/ "4 od 15. maji <2 ■ 15. rsednfa, 
le a t i Koncerta w Casino. Muzyka w Pa ka 
Czytelnia.— Salon dlaDain.—Salon do gier 
do konwersacji, io  gry w Bilard. i897 

Koleje żelazne prowadzę do Ylohy

K to  w wątpliwości
znliduje, f1-10?0 1 “ óR!1 if lanych po gazotach 
lek6w ma użyó, i  czy  ma go 
u iy ć , temu radzimy sprowadzić 
•obie z o. k. Uniwersyteckiej 
księgarni w W iedniu — k. k.
UnUersIthtB-Buohhajidlunfl Id
Wlen I., S te fu a p la tz  6 — bro
szurkę „W yciąg  bezpłatny“ 
p a n a  takie pod tytn łem  „Przy- 
I ho l i i  ohorychu, w niej bowiem 
omówione są fachowo i grun
tow nie n ie z a w o d n e  i p r z e z  
l e k a r z y  z a l e o a n e  Aroaki le 
cznicze, co daje choremu możność 
spokojnego zastanowienia się nsd 
memi i wybrania dla siebie naj
odpowiedniejszych. Powinien  
przeto każdy chory broszurki 
tej z powyższej księgarni przez 
prostą kartę korespondencyjną zażądać, - -J—
p ł a t n i e  i f r a n o o i  nie potrze 
buje żadnych innych kosztów  
przy tem ponosić.

fl.

2620

Liczne świadec- J l e d a l e
twa pierws. zna- K u  aa różnych 
komitości med. w y s t a w a c h .  .
Przez 30 lat wypróbowana

Mmm wola i  m
d r .  J .  G . P o p p o ,

Ł k. nadwornego dentysty 
w e  W i e d n i a ,  I ,

Bognergąsse 2. 
Radytplny środ h lec*' 

cy kaid- 661 zębów, jat 
też każdą chorobę itnej 
i dziąseł. Doświadczony 
środek do płukania w chro
nicznych cierpieniach styi.

Wielka flaszka po zł. 1.40, średnia
po od 1, •  mnla po ot, BO.

roślinny proscek na ęby «*yai
po krótkiom nłyciu zęby mii lią- 
co białe, bez uszkodznaia. Cena 
pudełka 63 ct. 

a-at-rynowa pasta w szkląnnyoh
słoikach po zł. 1.92-doświadczony 
środek do czyszczenia zębów.

aromatyczna pasta do sębów,
najw yborniejszy środek do pielę
gnowania i utrzymania ustnej i 
zębów, „tuka 35 ct. 

plomba do zębów, praktyczny i 
niezaw odny środek do zaplombo
wania rrzez siebie samego p-^nych
zębów. jzkatnłki zlr. 2,X0.

M ydło zio łone naj*rz”iemniej«zf 
i najlej—,y środek do upiększenia 
skóry Cena 80 ct.

Uprasza się P. T. Publiczność, a 
żeby wyraźnie żądała przy knpnia pre
paratów c. k. nadwornego d«ntyst” 
Poppa, i tylke te przyjmr -ała :tó] i 
op..rzon są moją marką ochrenflą. — 

S k ład y  są następujące:
WE LWOWIE: apt* ,

ip pp. Mikolascha, J. Baiaera, Z.ygm 
Ruckeu, Jakóba Pipesa, E. Krzyża
nowski, H. Blnmenfeld. apt., R. SbzyL 
żowski, M. Muller i A kępiński apt., 
bracia Eas »c; , Wł. Ter a, Ł  B 'er 
& Leon, Fr. Skulski 4  Leon. W KRA
KOWIE: J. Trauczyński apt., J. Fenz, 
W. Kotainy, E. gtookrnap apt. N. Redyk 
apt., w Bełzie v. Urym k, y Li«łej p. 
Józoi K “ i» ‘ E. K r, w Bóbłoe A. 
Mi.jdliok ipt., w Bcchni F. Reiss i p1 
Nie zielskl, w Brodac. p łrUnspaa -i 
M. T. Frenzos, w Brzeżanach p. 15. F l 
denh“̂ ,ht, w Bc rzaczu p C- Le.rioki, 
w Lrbrnmilu p. Giro śki pt w 
Drohobyczu p. urzynieck. .pt i K, 
Bajer, w Grybowie p. Muszyński, -  
Husiatynie p. Czerski, w Jaworowi p. 
Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm. 
apt., w Jazłowcu p. Twardowski apt, 
w Kołomyi E. Stenzel apt., w Krynldy 
p. M. Nitrybit apt., w Monasterzyskacb 
P- Żarski, w Nowym Sączu p. Kost 
kiewiczowa wd-r~- Ig. Garan S. LI >ht- 
man, w Oświęcimie J. Grzysiecki śp i, 
-  rzemyśln Fr. Nahlik apt.. p. Gaj- 
deczka, p. Kozłowsk’ i p. MachaX*ki, 
w Przeworsku p pwitalski apt., w Ra
do wcach p. B. T.ichmann, w Rawie v- 
Jan Distl aptekarz, w Rzeszowie B. J. 
Schaiter i syn i Kalinowski apt., w 
3ambo i B J. Kriegseisen pt w Sano
ku J. Zarewicz aj.t., w Stryju p. Drą. 
gowski apt. i p. J. D. Nussenblatt, w 
tszozurowi' W. Heinz apt., w Tarno
polu J. Jamrógiewic* apt., w Tarnowie 
Ł Rank apt., p. W. T. A. Wielogórsb, 

w Wadowicach 5, Foltin, w Zaleszczy
kach {. Kodrębski, w Żółkwi p. Nah- 
lil Stanii 'awoy ie p. Amijomcz ap , 
w Żywcu p. Blumenthal ap* > W Busku
p. Eugen ▼. Wysoczański apt.

C  k  d e n t y s t y  n a d w o r n e g o  B e r g h a m m e r a

Elisir Si Jerzego
( w o d a  d o  n s t )  f e o j t  b ó l  i ę b 6 w ,  l e c e y  c h o r o b l i w e  d i i ą « l a ,  ntriy  
mu je i c z y ś c i  z ę b y . ,  niedopuszcza n l e e n e ś u e g o  o d o r u ,  ulatwiz * R b h o -  
w a u l©  u  m a ł y c h  d a t e e i ,  służy jako środek p r e a e r w a t y w u y  p r a c -  
c i  w  d y f t e r j i  1 jezt niezbędnym podoza* picia wód mineralnyoh.

Główny skład w c. k. aptoce nadwornej i n c. k. dentysty nadwornego
Berghammera we Wiedniu, Graben Nr. 3 0 .

Do nabyoia we Lwowie w apt. Zyg. Rnckera, w Krakowie w apt. Ernesta Stookmaja.
2024b 4- ? C e n a  f l a s * k i  1 a t .

C. k. mark 
ochronna.

W y d a w cy  i w ła śc ic ie le  J. D o b ria ń sk i i K . Ghoman Odpowiedsialay redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gai. Nar.“.


